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- Początek końca. Towarzysz ksiecia Kilntnrga 


Już pierwszy dzień obrad parlamentu o tyle 
wyjaśnił sytuację, że rozwiane zostały nadzieje 
eo do zaniechania obstrukcji czeskiej. Wnioski 
nagłe nie zostały cofnięte, wbrew uroczystym 
zapowiedziom półurzędowych dzienników, a Izba 
stoi znowu na tym samym punkcie bezwładno- 
sei i niemocy co w chwili gdy ją dr Koerber 
edroczył. 

Stosunki stają się nieznośne i wszystko po- 
pycha do gwałtownego rozcięcia węzła gordyj- 
skiego zaplątanego przez tych dziwnych polity- 
ków, którzy popierali lub przeprowadzili cofnię- 
sie czeskich rozporządzeń językowych, nie dając 


Czechom w samian żadnego zadośćuczynienia. To | 


sofnięcie było nietylko krzyczącą niesprawiedli- 
wością, ale także absnrdem politycznym, było 
wreszcie kapitulacją państwa, rządu i korony 
przed antydynsstyczną i antypaństwową wszesh- 
niemiecką haiastrą. Odkąd wpędzono Czechów 
do opozycji bezwzględnej, odkąd ich pouczono, 
że w Austrji tylko krzykiem, groźbą i brutal- 
nością można imponować gabinetom, parlamen- 
taryzm austrjacki zachromał tak ciężko, że po- 
gp” wątpliwość czy go wogóle uleczyć mo- 
a. 

Dr. Koerber od chwili objęcia rządów pracu- 
je niby nad nzdrowieniem tych opłakanych sto- 
sunków jakie się wytworzyły po upadku Bade- 
niego i po niefortunnem rozbiciu prawicy przez 
p. Jaworskiego. Robota jego jednak jest jakby 
nieszczera, postępowanie pełne wahania i niepe- 


wności, a stosnnek do niemieckich szowinistów | 


wielce podejrzany. Dr. Koerber podaje i cofa 
projekty ustaw językowych, zwołnje i rozwią- 
zuje konferencje ugodowe, radzi się Czechów, 
Niemców i Polaków, a przecież nie znalazł spo- 
sebu dla załagodzenia wewnętrznej wojny ~i spra- 


wa językowa nie posunęła się ani o jeden krok | 


naprzód. 

Powstaje więc przedewszystkiem pytanie, czy 
gabinet nrzędniczy jest w stanie rozwiązać kwe- 
stję, której żadna biurokracja nie rozwiąże, bo 
Jej nie rozumie; a już najmniej do tego jest po- 
wołaną biurokracja wiedeńska, przesiąknięta dn- 
chem centralizmu i nie nznająca historycznych 
sasad austrjackiej monarchji. Upór zatem z ja- 
kim przewódcy Koła popierają gabinet jest nie- 
arozumiały i szkodliwy: przypnściwszy bowiem 
nawet, że dr Koerber potrafi narzucić Izbie sn- 
rewy regnlamin i przy jego pomocy gwałtem 
przełamie czeską obstrukcję -- czyż można sobie 
wyobrazić normalne rządy w Austrji bez Cze- 
ków lub nawet przeciwko Czechom? Czy nie 
bedzie to tylko nowa odmiana i nowa faza tera- 
źmiejszej anarchji? Z pewnością — tak. Więc 
chociaż obostrzenie regulaminu stało się konie- 
azne, nie jest ono lekarstwem na ogólne niedo- 
maganie państwa, a źle użyte i niezręcznie sto 
sowane, może tylko wywołać nowe rozgory- 
czenie. 

Cały kierunek polityki państwowej musi uledz 
smianie; musi zwyciężyć zasada, że państwo 
może kwitnąć i wzmagać się tylko wtedy, gdy 
do jego kierownictwa powołane są równomiernie 
te ludy i kraje, które stanowią ekonomiczne i 
kulturalne jądro Austrji. 

„Nie pielęgnowanie tradycyj centralistycznych, 
ani schlebianie niemieckiemu szowinizmowi ocali 
monarchę, tylko beswarunkowe poszanewanie 
praw histerycznych i językowych tych ludów, 
bez których Austrja istnieć nie może. 

Zdawaćby się mogło, że Koło polskie jest 
pierwszem strounictwem, które może i powinno 
użyć całej swej powagi i całego swego wpływu, 
aby pchnąć politykę państwową na właściwe to- 
ry. Niestety! Koło zadowalnia się zupełnie nie- 
mbyt zaszczytnem i niezbyt poważnera stanowi- 
skiem ultra-rsądowej partji ! 

—— 


Kraków, Piątek dnia 16 Stycznia 1903 


Rok XI. 


(Mm.) Książę Eulenburg może się pocieszyć. 
Ma towarzysza niedoli. Jest nim były ambasa- 
dor niemiecki w Waszyngtonie, Holleben. O przy- 
czynach jego odwołania mówią różnie. Według 
jednych, jak pisałem, obaliło go kolosalne nie- 
powodzenie podarowanego Unji przez Wilhelma 
II-go posągu Fryderyka Wielkiego. — Według 
drugich zmnsił go do nstąpienia nie Wilhelm II, 
kióry był z niego zadowolonym, lecz rząd ame- 
rykański. Słowem druga edycja upadku Eulen- 
burga, wyproszonego z Austro- Węgier niezmier- 
nie grzecznie przez gabinet wiedeński. 

Holleben — jak twierdzą gazety amerykań- 
skie — z polecenia cesarza Wilhelma II i hr. 
Biilowa, owładniętych manią wszechniemiecką, 
zaczął uprawiać agitację wszechniemiecką w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Organizował Niemców, skupiał ich instytucje 
w cgólny związek, Niemcom bogatym w Sta- 
nach wyjednywał ordery pruskie, wreszcie stwo- 
rzył prasę gadzinową. Płacił bowiem za- 
pomogi gazetom amerykańsko-niemieckim wza- 
mian za drnkowanis wszechniemieckich, szowi- 
nistycznych artykułów. „New-Vork-Herald" prze- 
cież wpadłszy na trop owej roboty agitacyjnej 
pana ambasadora, wykrył ją bez wshania i nie- 
miłosiernie wychłostał. Oświadczył też, że Ame- 
rykenie nie Ścierpią w siebie takiej propagandy 
narodowo niemieckiej czyli wszechniemieckiej. 

W Wiedniu tolerowano podkopy księcia Eu- 
lenburga przez szereg lat, puszczano płazem je- 
go nietakty, jego pozowania na .Oberministra*, 
jak się sam cynicznie i dosyć jawnie nazywał. 

Waszyngton to nie Wiedeń; Roosevelt może 
postępować bezwzględniej, niż minister austro- 
węgierski. 

Po zebraniu dowodów, że pan Holleben prze- 
kroczył sferę swej działalności, departament sta- 
nu w Waszyngtonie przesłał hr. Biilowowi notę, 
żądającą odwołania ambasadora - wszechniemca 
Nota brzmiała tak stanowczo, że Lr. Bülow nie 
zwlekał nawet 24 godzin z przesłaniem dymisji. 
Odwołanemu ambasadorowi władze amerykań- 
skie dały do poznania, że nie życzą sobie jego 
wizyt pożegnalnych. 

Bądź co bądź, czy to za posąg Fryderyka 
Wielkiego, czy za wykonywanie poleceń wszech- 
niemieckich gabinetu berlińskiego, pan von Hol- 
leben pokutuje teraz za cudze winy. 
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pułapka. 


Jak Niumey chcą uzdrawiać parlament” — Furtka 

na przyszł ść. — Narady u hr. Vettera. — Pnła- 

pka — Koło polskie musi się mieć na baczności. — 
Polityka krzyżaeka. 


Nasz korespondent wledeński (Mm.) pisze : 

Posłowie niemieccy od dwóch lat prawią, że 
chcą pracować na arenie parlamentarnej i od 
jesieni roku przeszłego krzyczą pełną piersią, 
że należy przełamać obstrukcję ezeską. Logika 
zdawałaby się dyktować, iż posłowie niemieccy, 
ożywieni taką gotewością do pracy, przejęci po- 
stanowieniem wypłoszenia raz na zawsze ob- 
strukcji z sali obrad, chwycą się jednege, naj- 
prostszego Środka: zmiany regulaminu. Wszak 
nie nie staje temu dzisiaj na przeszkodzie! Są 
stronnietwem rządowem, pozostają w stosun- 
kach jak najbliższych s gabinetem, który się 
zobowiązał nic nie uczynić bez ich pozwolenia. 

Wystxrczyłoby im przeto porozumieć się z 
dr. Koerberem, który regulamin i jego nowełę, 
ogłoszone w drodze rozporządzenia przed trzy- 
dziesta i przed dwudziestu eśmiu laty, mógłby 
teraz nowem rozporządzeniem odmienić. Dlacze- 


góź dr. Koerber miałby się temu opierać ? Wszak 
sam powiedział dnia 16 października 1902 r., 
że wola gabinetów jest znikomą, że rozporzą- 
dzenie jest kawałkiem papieru. 

A mimo to Niemey nie cheg słyszeć o zmia- 
nie regulaminn. Pragnęliby złamania obstrukcji 
czeskiej. gdyż skutkiem tego ratują stanowisko 
dr. Koerbera a zatem i swoje własne, równocze- 
śnie zas obstają przy utrzymaniu obecnego re- 
gulaminu obrad. Chytre to, lecz zbyt widocznym 
jest cel owej chytrości. Niemcom poprostu sale- 
ży na wyciągnięciu zysku, który mieć mają po 
przełamaniu obstrukcji czeskiej jako partja rzą- 
dowa. 

Równocześnie jednak cheą zachować sobie 
furtkę w postaci obecnego regulaminu na wypa- 
dek, gdyby sami zapragnęli w przyszłości rebić 
obstrukeję. 

U prezesa Izby poselskiej, hr. Vettera, se- 
brali się w środę prezesi klubów niemieckich, 
należących do lewicy. Po naradzie postanowili, 
by na punkcie traktowania wniosków nagłych 
powrócić do tej metody, jaką praktykował baron 
Chlumecky na stanowisku presesa Izby. Owa 
metoda polegała na załatwianin wniosków ną- 
głych pod koniee każdego posiedzenia. 

Lewiea niemiecka zamierza skłonić inne wiel- 
kie stronnictwa w Izbie poselskiej, by przykla- 
snęły owemu projektowi i pomogły do wprowa- 
dzenia go w życie. 

Mamy nadzieję, że Koło polskie nie pozwoli 
się złapać w pniapkę. Propozycja Niemców jest 
bowiem niczem innem, jak pułapką. 

Wynika to jasno z powyżej przytoczonych 
argumentów. Spodziewamy się też, że kierowni- 
cy Koła polskiego oświadezą Niemcom, że są 
gotowi wytężyć wszystkie siły nad uzdrowie- 
niem parlameniu, lecz pod warunkiem zaostrze- 
nia regulamian. Niech Niemcy przystaną na grun- 
towne przerobienie obecnego regulaminu; niech 
zaopatrzą prezesa Izby w taką władzę, w jaką 
Niemcy liberalni zaopatrzyli bnrmistrza wiedeń- 
skiego (w 1894 r. mieli jeszcze większość na ra- 
tnszu wiedeńskim); niech czynem dowiodą, że 
mają chęć grnntownego wyłeczenia parlamentu, 
a nie zastawianie pnłapek — wówczas Koło pol- 
skie będzie mogło i powinno podać Niemcom 
rękę do uzdrowienia parlamentu i zapewnić pre- 
gesa ministrów, że nic niema przeciwko odpo- 
wiednietau rozporządzenin. 

Na eksperymenty podstępne Koło polskie się 
nie puści. Między praktyką prezydjalną barona 
Chlnmeckiego i praktyką obecną leży stos prze- 
wrotnych komentarzy do regulaminu, wysnutych 
i zapoczątkowanych przez dra Grossa i innych 
prowodyrów niemieckich w czasach obstrukcji 
antybadeniowskiej. Dzisiaj Niemcy zapierają się 
własnego dzieła, gdyż im tak wygodniej; później, 
gly im znowa się zechce, powrócą do tego, cze- 
go się dzisiaj zapierają. Krzyżacka to polityka, 
lecz Polacy na Krzyżakach już przed kilkuset 
laty się poznali! 


Żydzi w Wielkopolsce. 


Niedawno mnsieliśmy polemizować z artyku- 
łem niejakiego Civisa w „Kraju“, który usiłował 
udowodnić, że żydzi wielkopolscy garną się do 
Polaków, ale są przez nich odpychani i prześla- 
dowani. Obecnie możemy w tej sprawie powo- 
łać się na Świadectwo chyba zupełnie niepodej- 
rzane, bo żyda syonisty. W tygodniku syonisty- 
cznym „Der Jid*, który wychodzi jednocześnie 
w Krakowie i Warszawie, znajdujemy obszerne 
studjam o żydach wielkopolskich, z którego wyj- 
mujemy ciekawe ustępy. 

Z Polakami — pisze autor — żydzi ci ni- 
gdy nie mieli stosunków bliższych na żadnym 
punkcie. Przed stu laty żydzi posaańsey bardzo 
niewiele rożnili się oo innych żydów polskich. 
Mówili tylko w żargonie 1 wychowani byli w 
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kulturze żydowskiej. Mieli wielkich rabinów, a 
po Bethamidraszach studjowali talmud. Teraz zo- 
stała po tem pamiątka tylko w postaci stowa- 
rzyszenia młodzieńców. Ale dawniejsza „uczoność* 
żalmudyczna zanikła już obecnie. 

Zaledwie nieliczne jednostki uczą się ta!mu- 
du, większość zadawala się tylko Starym Testa- 
mentem. Zamiast kaltury żydowskiej, przyję- 
li niemiecką wraz z jezykiem niem- 
ców. Żydzi poznańscy nigdy nie mówili 
zsobą po polsku, nigdy nie znali literatury 
polskiej i zawsze stali zdaleka od wszelkich spraw 
polskich. Zydzi w Poznańskiem „czują się po- 
litycznie i narodowo Niemcami“, „zre- 
sli się z kulturą niemiecką, która jest im droga 
i kochana*. 

Żądać terazodżydówpoznańskieh, 
żeby się asymilowali z Polakami, za- 
miast z Niemcami, może tylko — zdaniem 
pisarza żydowskiego — człowiek o niezdro: 
wych zmysłach, zaślepiony patrjota polski, 
niemający pojęcia o historji. 

Podkreślić należy te cenne wyznania. Wyni- 
ka z nich widocznie, że żydzi wielkopolscy odra- 
zu po rozbiorze przeszli do ubozu niemieckiego 
i nigdy nie pragnęli ani próbowali łączyć się 
z Polakami. Jest to zresztą zupełnie naturalne. 
Zydzi wszędzie i zawsze stają po stronie mo- 
eniejszego, i tam gdzie widzą lepszy interes. 
Łączenie się z Polukami, wzmacnianie szeregów 
opozycji przeciwko rządowi, jest „interesem* 


tak marnym, że żydzi nigdy dv niego nie przy-* 


stąpią. Hakatyzm, to co innego! Z nim można 
spekulować i w wódce i w zbożu i w bankach, 
a nawet zdobyć łaski monarsze. 

* > * 

„Der Jid* rozpatruje zatem udział żydów w 
hakatyzmie. 

Dowiadujemy się, że wśród żydów poznań- 
skich jest „kilku* ofiejalnych członków związku 
hakutystycznego. Żydzi ci należą zarazem do 
„urzędowego* świata niemieckiego, a przeto „mu- 
szg“ (!) współdziałać ze związkami hakatystycz- 
nymi. Dalej żydzi poznańscy już nietylko „urzę- 
dowi“, lecz w całym swym ogóle „wspierają bi- 
bljoteki niemieckie“. W wielu małych miastecz- 
kach poznańskich, wskutek wyemigrowania z nich 
żydów, podupadły bardzo niemieckie bibljoteki 
i teatra (!). 

Mimo to jednak Niemey jakoś nie bardzo się 
kwapią z uznaniem zasłag żydowskich i der 
Jid musi stwierdzić ze smutkiem, że antyse- 
mityzm niemiecki jest teraz silniejszy, niż da: 
wniej. 

Agitacja antysemicka nie przeszła bez śladu, 
lecz owszem znalazła grunt podatny. Zews”s1 
wypycha się teraz żydów w Niemczech; rhi się 
to delikatnie, bez krzyku i hałasu. Wszędzie 
czują się bardziej osametnieni i odepehuięci. Ci- 


„GŁOS NARODT* 


chy duch antysemicki zdołał się wkraść nawet 
do tych stronnictw, które zawsze broniły żydów 
i uważały zawsze za swój święty obowiązek uj- 
mowauie się za żydami. Najprzód liberali zaczęli 
unikać rozpraw o żydach, eby ich nie uważano 
za stronnictwo żydowskie. Teraz czynią już te 
samo demokraci socjalni. Na ich zebraniach sły- 
szy się już teraz nierzadko urąganie i drwiny 
z żydów. Wśród demokratów socjal- 
nych odzywają się także giosy, że 
mają już zadużo żydów. 
* 


* * 

Sjonizm nie znalazł w Niemczech stałego 
grnntu. „Der Jid* przypisuje ten objaw bcjaźli- 
wości żydów. Żyją oni w takim strachu, że nie- 
tylko lękają się wyrazu: „narodowość żydow- 
ska“ lub „sjoniam*, lecz nawet obawiają się 
wtrącać do „wyższych* interesów, obchodzących 
wyłącznie żydów, zamieszkałych tylko w Niem- 
czech. W Poznaniu boją się założyć oddział wiel- 
kiego towarzystwa niemieckiego dla obrony praw 
żydów ; nie chcą również otworzyć filji towarzy- 
stwa dla historji i literatury żydowskiej“. 

Przestrach jest tak wielki, że obawiają się 
każdego nowego słowa. Unika się po prostu r)- 
zmów o sprawach żydowskich. W obecnem po- 
łożenin żydzi poznańscy uważają, że trzeba sie- 
dzieć bardzo cicho, bardzo spokojnie, im spokoj: 
niej, tem lepiej; że nie należy obnosić się z ży- 
dostwem po ulicach, że powinno się być „niż- 
szym od trawy i cichszym od wody“. 

Bojaźń taka panuje wogóle u wszystkich ży- 
dów niemieckich podług naszego autora. 
Wszyscy lękają się głośno mówić o sprawach 
żydowskich. Cheą, żeby żydostwo zawsze leżało 
ukryte w kąciku. Związki historji i literatury 
żydowskiej osłabły teraz w całych Niemczech. 
Życie żydowskie jest tam coraz ciaśniejsze i bie- 
dniejsze. Boją się wietrzyku i są najbardziej za- 
dowoleni wtedy, gdy jest cicho i nikt o nich 
nie rozprawia głośno. 


* * 

Taki obraz stosunków żydowskich w Niem- 
czech roztacza organ sjonistyczny. Widzimy stąd, 
że Niemcy daleko lepiej umieli sobie poradzić 
z żydami aniżeli Polacy. Używają ich tam gdzie 
tego wymaga interes niemiecki, jak w walce z 
Polakami, ele nie dopnszczają nigdzie do kieru- 
jących stanowisk. U nas dzieje się wprost prze- 
ciwnie. Nasze narodowe interesy nie mają z ży: 
dów najmniejszego pożytku, w zamian pozwala- 
my żydom wywierać wpływ rozstrzygający na 
bieg spraw ogólnych... 


Szkoła i zdrowie. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 
wprowadzony zostaja obecnie nowy system nauki 
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szkolnej. Wychodząc z zasady, że szkoła współ- 
czesna wypuszcza w Świat ludzi słabych i wy- 
czerpanych, po większej części z nerwami roz- 
strojonymi, komitet pedagogiczny Stanów zajął 
się rogpatrzeniem braków nauki teraźniejszej i 
wypracowaniem nowej metody. 

Dane statystyczne wykazały, że więcej niź 
szósta część dzieci amerykańskich w wieku szkol- 
rym cierpi na krótkowzroczność, inne --- zwła- 
szcza dziewczynki — na taniec świętego. Wita, 
nie wspominając już o małokrwistości i rozstroju 
organów trawienia. Przyczyna tego kryje się 
z jednej strony w braku ruchu, na który ska- 
zane są dzieci przy nauce książkowej, z drugiej 
zaś w tem. że praca mózgowa, przypadająca W 
udziale każdemu, często nie odpowiada jego zdoł- 
nościom umysłowym. a 

Wzmożona umysłowa działalność dziecka, je- 
go przyspieszony rozwój duchowy, przynoszą zwy- 
kle uszczerbek wzrostowi i rozwojowi fizycznemu, 
tak samo, jak wzmożona praca fizyczna przeszka- 
dza wykonywaniu pracy umysłowej. Prof. Moso 
przytacza pod tym względem ciekawy fakt: Do- 
konał on wejścia na Mont-Blanc, lecz znużenie, 
które nim owładnęło, gdy dosięgnął szczytu, było 
tak wielkie, że okazał się niezdolnym do zatrzy- 
mania w mózgu odniesionego wrażenia i w na- 
stępstwie nie nie pamiętał z tego, co tam wi- 
dział. Spencer przypisuje skarłowacenie rasy an- 
gielskiej wyłącznie istniejącamu w Anglji do 
ostatniego czasu systemowi szkolnemu. Biene, po 
całym szeregu doświadczeń, d>szedł do -przeko- 
nania, że zbyt szybki rozwój umysłowy dziecka, 
odbija się jego organizmie tak, że traci ono na 
wadze. 

Współczesne systemy szkolne zupełnie nie 
uwzględniają tej okoliczności, że dziecko, jak 
każde młode stworzenie, potrzebuje ruchu, i że 
7—8 godzin nieruchomego siedzenia w klasie, 
staje się dla jego organizmu czemś nienatural- 
nem. Jak wykazały sposrzeżenia, dokonane przez 
komisję pedagogiczną przy pomocy rodziców i 
personalu wychowawczego, dziecko, któremu po- 
zostawiono swobodę, może pozostawać w stanie 
spokoju nie dłużej, niż 1—1 i pół minuty; jeże- 
li nie biega, to już napewno kiwa nogami, lub 
obraca coś w rękach, ściąga brwi, lub porusza 
wargami. Słowem roch przejawia się jaka fizjo- 
logiczna potrzeba każdego człowieka, a zwłaszcza 
znajdującego się w wieku dziecinnym. 

Powodowany temi spostrzeżeniami, komitet 
pedagogiczny Stanów doszedł do wniosku o ko- 
nieczności wprowadzenia arystotelesowej metody 
nauczania. Nie nad książką a na przechadzcee, 
nie w dusznej klasie lecz w muzeach, ogrodach 
botanicznych i zoologicznych, u podnóży pomni- 
ków i gmachów historycznych dzieci powinny 
się rozwijać i otrzymywać naukę i wykształcenie. 
Odtąd lekeje w szkole amerykańskiej, z małemt 
wyjątkami będą jednoczyć w sobie ćwiczenie fi- 
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(Ciąg dalszy). 


— Wielkie szczęście dla matki — potwier- 
dziła z przekonaniem pani kirchsteiner, a pra- 
gnąc zasilić skarbnicę swych wiadomości zaga- 
dnęła ze swej strony. 

— Więc państwo młodzi będą mieszkali w 
Warszawie? 

— Troszkę. Pani wie, takie hrabiowie to 
różnie mieszkają, trochę tn, a trochę gdzieindziej, 
jak im się podoba. Naturalnie lokal jest w na- 
szym domu na górze, samo urządzenia koszto- 
wało kilkadziesiąt tysięcy, a sumiennie mówię 
pani, za jeden dywan... jeden dywan do sali 
kosztnje siedmset pięćdziesiąt rubli, a gdzie resz- 
ta? Sliczne rzeczy mają! Trudno, inaczej nie 
można. Hrabina musi przecież trochę bywać u 
hrabiów, musi przyjąć, chwała Bogu stać ją bę- 
dzie na to.. 
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— Bardzo ładna para — zauważyła pani 
Kirchensteiner. 

— Nieprawda, co?! — podchwyciła z zado- 
woleniem pani Feinband. — Malować! Nie dla- 


tego, że to moja córka, ale takiej drugiej by nie 
znalazł. Jak ona zbudowana ślicznie... prawda, 
co... 

Tu oczy matki skierowały się w stronę. kędy 
na małej kanapce, otoczona gronem młodzieży 
siedziała pani Emma. W tej chwili właśnie su- 
to wygalowany !okaj przesunął się majestatycz- 
nie z tacą zastawioną chłodnikami. Pani Róża 
skinęła na niego wachlarzem. 

— Słuchaj ty! Dlaczego ty tak chodzisz jak 
na promenadzie, ty idź do pani hrabiny, do mło- 
dej pani hrabiny, może pani hrabina życzy się 
ochłodzić. Słyszałeś ? 

Lokaj skierował się z tacą ku pani Emmie, 


pani Feinband zwróciła się do paui Kirchen- 
steiner. 

— Jaka to służba, o wszystkiem trzeba przy- 
pominać. Przecież to wesele Emmci, a on jej się 
nawet nie zapyta... 

Hrabia Mieczysław tymczasem usunął się 
nieznacznie do zacisznego gabinetu. Znużyła go 
i ceremonja, wyczerpały natrętne ludzkie spoj- 
rzenia i komplementy, w których czuł nutę fał- 
szywą, w których dźwięczała ohłuda lub źle wy- 
rażone pochlebstwo. I pytał samego siebie z prze- 
rażeniem, czy odtąd codziennie będzie musiał 
przestawać z tymi ludzmi, wśród których wszystko 
dlań było obce. dziwaczne, przykre. 

Stawiła się wprawdzie garstka krewnych i 
bliskich, ale garstka i to bardzo nieliczna. Ot 
taki poczciwy Jaś Buławieki przyszedł, mimo, 
że jego siostry odmówiły... Zacny Janek, złote 
serce ! 

Jakby dla potwierdzenia myśli Półkozica, we 
drzwiach gabinetu ukazała się uśmiechnięta twarz 
Jasia Buławiękiego. 

— Przecieżem cię ucapił, kochany Mietku, 
zaczął serdecznie przybyły, ściskając rękę P6ł- 
kozica — ani się do ciebie dotłoczyć I tobie 
widzę dało się to we znaki... Bezwątpienia, zbyt 
ważna chwila w życiu, by znieść obojetnie, choć- 
by zdawkowe grzeczności — prawda? 

— Zapewne — odparł sentencjonalnia Mie- 
czysław. 

— He. he! Dlaczego tak uroczyście ? Jesteś 
zdenerwowanym ? 

— Być może! 

— Pojmuję, czy wolno mi być otwartym ? 

— Proszę cię... bardzo! 

— Widzisz, drogi Mieciu, stawiam się w two- 
jej pozycji, rozważam wszystko i przynajmniej 
teraz, po przebyciu Rubikonu, nie widzę powo- 
da, do sentymeatalizmu. To dobre było, nawet 
potrzebne, przed powzięciem postanowienia za- 
saduiczego, lecz teraz... 

— (Chcesz mi dać do zrozumienia, że nie po- 
winienem poddawać się żalowi po niewczasie — 
przerwał z goryczą Półkozie. 


— Przypuśćmy nawet, że tak. Zbyt dobrze 
cię znam, abym sądził, że nezyniłeś coś bez głę- 
bokiego zostanowienia, teraz zatem... 

— O, bądź spokojny — odrzekł z udaną 
pewnością Półkozic — zawsze zdaję sobia spra- 
wę z tego co czynię... Zresztą poświęciłem się... 
Chęć nitrzymania tradycji rodu, chęć przywrócenia 
dawnej świetności. w końcu, jeżeli chcesz, oba- 
wa utonięcia w falach szarego tłumu... skłoniła 
mnie do wyrzeczenia się wielu ideałów. Dzisiaj, 
zdobywszy środki, pragnę żyć dla ogółu, dla 
społeczeństwa, dla kraju... Wyrzekłem się swego 
ja, zerwałem z mrzonkami — tem gorzej dla 
mnie samege!... 

— Teraz cię poznaję. Zawsze ten poczciwy, 
uczuciowy Miet został w tobie. Masz słuszność! 
Pieniądz, to potęga, wobec której chylą się i 
mitry i korony... To nie fcazos.. patrz. oto ja 
pierwszy gotów jestem powiedzieć :. pamiętaj też 
i o mnie. 

— Jakto? — zapytał żywo Półkozic — czy 
mówisz serjo ? 

— Najzupełniej. Mój Mietku, chyba tobie uie 
potrzebuję togo tłomaczyć, że nasze Rozłogi są 
w nielepszym stanie od dawniejszego Jaworowa, 
czyli że osiągnięcie pożyczki, choćby na wzgle- 
dnie dostatni procent, może mię wyratować 
z rąk lichwiarzy. 

— A dużo potrzebujesz? Dużo ? 

— Hm! Około piętnastu tysięcy, na drugi 
numer po Towarzystwie, ewikcja pewna. Ale zo- 
stawmy to czasowi. 

— Za pozwoleniem — ozwał się porywczo 
Mieczysław — chyba nie dlatego zostałem zię- 
ciem Feinbanda, abym nie mógł ci wyrządzić 
tej drobnej przysługi. Powiem ci więcej. Dziś 
moje wesele !... Sam nie mogę, więc niechaj inni 
spoglądają weselej na świat!.. Dziś jeszcze 
przedstawię teściowi. 

— Cóż znowu! Czy to odpowiednia chwila? — 
protestował Jaś Bulawicki. 

— O, jaknajodpowiedniejsza! To są zgoła in- 
ni ludzie. Iuteres u nich nigdy nie może wypaść 
nie w porę... Wreszcie przekonasz się sam. 
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zyczne, przyjemność i interes naukowy ; naucey- 
ciel, towarzyszący dzieciom, powinien być ży- 
wym tłómaczem wszystkiego spostrzeganego, da- 
jąc na każdym kroku objaśnienia „jak“ i „dla- 
czego”. 

Do szezegółowego obeznania osób, prowadzą- 
cych wychowanie i naukę dziecka, z jego zdol- 
pościami umysłowemi, na pomoc pedagogice zo- 
stała wezwana biologja. Dzięki uczonym pracom 
dra Mac-Donalda, szkoła amerykańska rozporzą- 
dza w chwili obecnej szeregiem przyrządów, po- 
dobnych do tych, jakie są używane w pracowniach 
fizjologicznych i biologicznych. Do liczby tych 
przyrządów, znajdujących się zawsze pod ręką 
nauczyciela lub nauczycielki szkoły, należą: al- 
gometr, palatograf, labiograf, glossograf, gopio- 
metr, miograf, ecgograf i t. p. Algometr służy 
do mierzenia uczucia bólu. Za pomocą tego przy- 
rządu, przyłożonego do skroni, można rozpoznać, 
o ile dane dziecko jest wrażliwe na uczucie bó- 
ln. Wyniki pomiarów algometrycznych stwier- 
dziły, że dzieci bogate są więcej wrażliwe na 
ból niż biedne, dziewczynki więcej niż chłopcy 
i nakoniec pieszczone więcej niż wytrzymałe. 

Goniometr służy do mierzenia kąta twarzo- 
wego i czaszki, palatograf zaznacza ilość ruchów 
podniebienia, labiograf — warg, głlossograf — 
języka w ciągu pewnego czasu. Miograt przy- 


stawiony do ręki, mierzy siłę mięśni w stanie | 


spokoju i podczas snu, ergograf zaznacza, w ja- 
kim przeciągu czasu u danej osoby występuje 


znużenie, wywołane działalnością mózgową ipo- | 
gwala tym sposobem racjonalnie wydzielać pra- | 


cę umysłową. 

Podobne zmiany w systemie nauczania szkol- 
nego, zdaniem zwolenników ich, nie mogą pozo- 
stać bez znacznych skutków. Przyszłość pokaże, 
do czego one doprowadzą w samej rzeczy i o 
ile nowy system, zupełnie racjonalny w teorji, 
okaże się słusznym w praktyce. 


ZE SWIATA. 


Kolegjum lardynałów. — Pomniki Kościuszki i 
Pułaskiego w Ameryce. — Siły wojenne trójprzy- 
mierza. 


Kolegjum kardynałów. Z najnowszego 
wydania „Gerarchia Cattolica“, które znajduje 
się obecrie jod prasą, czerpiemy następujące 
daty o skladzie kardynalskiego kolegjum. Liczy 
ono 59 członków ; 11 miejsc kardynalskich wa- 
kuje. Żyje dotychczas dwóch kardynałów, mia- 
aowanych przez Piusa IX, mianowicie Oreglia 
i Parochi. Pośród kardynałów, kreowanych przez 


Papieża Leona XIII, najstarszym z r. 1884, jest | 


kardynał Netto, patrjarcha Lizbony, najmłodszy- 
mi: Sanueiniatelli, Gennari, Boschi, Bacilieri, 
Martinelli, Della Volpe, Tripepi, Caraquio, Skr- 
bensky i Puzyna, którzy od dwóch lat noszą 


purpurę. Najstarszym z nich jest mrodzony 13 
— Doprawdy, nie wiem czem ci się od- 
wdzięczę. 


— Ależ bagatelna rzecz! Spełnię tylko swój 
obowiazek i koniec. Doskonale się składa, bo 
teść nadchodzi. 

Istotnie stary Feinband, zauważywszy nieo: 


becność Mieczysława, szukał go po wszystkich | 


pokojach. Zobaczywszy go nareszcie, ucieszył się 
nie żartem. 

— He, he! Jest pan hsabia! Jest! Może 
przeszkadzam: Nie przeszkadzam? Tu się bardzo 
przyjemnie siedzi. Ja sam lubię. Tylko dlaczego 
tak na sncho? Przecież jest likier, jest kawa, 
koniak... wszystko jest. Może hawańskie cy- 
garo ? 

— Dziękujemy bardzo — rzekł pan Mie- 
czysław, a zniżając nieco głos, rzekł uprzejmie: 
Czy mogę prosić pana o słówko rozmowy ? 

— Słówko? Co to znaczy słówko? Ośm... ty- 
sięcy słówek! Dla hrabiego! 

Półkozic skinął nieznacznie na Buławiekie- 
go. Ten ostatni oddalił się natychmiast, tłoma- 
eząc się chęcią pomówienia ze Zgórskim. Gdy 
bankier z zięciem zostali sami, pierwszy ozwał 
się Feinband, popychając Mieczysława żlekka kn 
otomanie. 

— Pozwól, kochany mój hrabio, siadaj! Tak! 
Powiedz mi co to za jeden ten młody człowiek? 

— Buławieki Jaś. Dzielny chłopak, bardzo 
bardżo sympatyczny! 

— Sympatyczny? Dlaczego nie! Ale co on 
jest, co ma, Co znaczy ?! 

— Hm! Potomek zacnej rodziny, mój blizki 
krewny... Matka moja jest także Buławicka z 
domn. 

— A ile on może mieć dochodu ? 

— Dochodu? Nie wiem — odparł sucho Mie- 
czysław. 

— Kochany hrabio — zaśmiał się dobrodn- 
snie Feinband — już wiem! Dla mnie jedno 
słowo wystarczy. Rozumiem. Ten Buławicki pe- 
wno nie ma dochodów, tylkoj straty, co rok bę- 
dzie miał mniej. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


„GŁOS NARODU“ 


stycznia 1814 r. kardynał Celesia. arcybiskup 
Palermo, najmłodszym kardynał Skrbensky, ksią- 
żę arcybiskup Pragi, który nie liczy jeszeze 40 
lat. Dziekanem kardynalskiego kolłegjnm jest 
obecnie 74-letni kardynał Oreglia, subdziekanem 
70-letni kardynał Parochi. Sześcia kardynałów 
jest biskupami kardynałami, mianowicie: Ore- 
glia, biskup Ostii i Veletri, Parochi, biskup 
Porty i Santy-Rnfiny, Serefino Vanuntelli, bi- 
skup Frascaty, Mocceuni, bisknp Sabiny, Vannu- 
telli, biskup Palestriny. — Podług narodowości 
jest 59 Włochów, 23 cudzoziemców, 28 pomię- 
dzy nimi trzech endzoziemców rezyduje w Rzy- 
mie. W czasie pontyfikatu Leona XIII umarło 
144 kardynałów. W 1902 r. umarło 7 członków 
św. kolegjum. 

(Dzisiejsze depesze przyniosły wiadomość o 
śmierci kard. Parotchi). 
* * 

* 

Pomniki Kościuszki i Pułaskiego 
w Ameryce. W nr. tygodnika p. n „Gazeta 
Polska w Chicago“ czytamy : 

„W zeszłym tygodniu przybył do Chicago 
model pomnika Kościuszki, wykonauy przez ar- 
tystę Chodzińskiego. Model oddano już do odle- 
wu i nie ulega najmniejszej wątpliwości, że na 
przyszłą wiosnę stanie w jednym z parków po- 
mnik bohatera wolności dwóch światów Tadeu- 
szą Kościuszki. Dwanaście lat sprawa budowy 
pomnika Kościuszki była dla Polonji chicagow- 
skiej kamieniem u Rogi. Komitet zwłóczył tę 
sprawę z dnia na dzień, robiąc ciągłe obiecan- 
ki publiczneści i Bóg raczy wiedzieć, jak dłngo 
jeszcze bylibyśmy musieli słacheć tych obieca- 
nek, gdyby opinja pism polskich nie była tej 
sprawy postawiła na ostrzu noża. Ale e tem co 
było, zapomnijmy na chwilę, bo sprawa pomni- 
ka jest na dobrej drodze — pomnik bowiem 
będzie odlany za kilka miesięcy. Braknie jesz- 
cze kilka tysięcy dolarów, ale publiczność nie 


, zamknie swej ofiarności, skoro się przekona, że 


pieniądze ofiarowane na zadokumentowanie swej 
żywotności, nie pójdą na marne. Artysta Cho- 
dziński zrobił drugi model dla Milwaukee, i 
prawdopodobnie komitet pomnikowy przyjmie 
jego ofertę. Na obecnej sesji kongresu ma ró- 
wnież senat głosować nad wyasygnowaniem z 
kasy państwa na budowę pomnika dla Pułaskie- 
go w Waszyugtonie 150.000 dolarów. Jeżeli 
sprawa ta weźmie dobry obrót, to artysta Cho- 
dziński będzie prawdopodobnie wezwany de wy- 
konania modelu. W każdym razie cieszyć się 
możemy, że w następnym rokn staną trzy po- 
mniki naszych dwóch bohaterów w Stanach Zje- 


dnoczonych*. 
* 
* 


Siły wojenne trójprzymierza. Po- 
dział polityczny Europy na dwie grupy wielkich 
mocarstw, stanowi niejako zapewnienie ogólno- 
europejskiego pokoju. 

Jeśli nie wyłącza zupełnie, to w każdym ra- 
zie zmniejsza ryzyko wojny między sojusznikami 
i przeszkadza mniejszym mocarstwom de zrywa- 
nia pokoju bez zezwolenia większych mocarstw. 
Małe państewka utracają obecnie prawo do woj- 
ny. Ale ubezpieczenie to pokoju haniebnie jest 
rujnujące. 

Można o tem sądzić ze statystyki wydatków 
na utrzymanie wojsk trójprzymierza. 

Siły zbrojne obeenie: 

Niemcy : 562.187 ludzi, 58.864 koni (na 100 
ludzi 16 koni), 3.444 armat (na 1000 ludzi 6 
armat). 

Austro-Węgry: 350.675 ludzi, 58.564 koni 
(na 100 ludzi 7 koni), 1.048 armat (na 1000 lu- 
dzi 4 armaty). 

Włochy: 221.388 lndzi, 45.695 koni (na 100 
ludzi 21 koni), 872 armaty (na 1000 ludzi 4 ar- 
maty). 

Wydatki na samo utrzymanie armji są nastę- 
pujące w każdem państwie trójprzymierza : 

Niemcy 817!/, miljonów, Austre- Węgry 4331/, 
mijonów, Włochy 259 miljonów koron. 

Co też kosztuje rocznie żołnierz (licząc ofi- 
cerów)? 1042 k. 80 h. w Niemczech, 1008 k. 
10 h. w Austrji i 996 k. 50 h. we Włoszech. 

Wydatki wogóle na armję i marynarkę wy- 
noszą : 

W Niemczech 1,029.402.887 k., w Anstro- 
Węgrzech 471,185.726 k. i we Włoszech 360 
miljonów franków. 

W stosunku do ogólnych wydatków państwo- 
wych: 

21,23 proc. w Niemczech, 19,47 proce. w Au- 
stro- Węgrzech i 16,27 proc. we Włoszech. 


KRONIKA. 
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Kalendarzyk kościelny. Dziś piątek Marcela papieża mę- 
ęczennika i Włodzimierza; w sobotę Antoniego opata wy- 
znawcy. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońea rozpoczął się 
dziś o godz. 7 minut 34, zachód przypada o godz. 4 mi- 


nut 5, długość dnia godzin 8 minut 31. 
— | ue O rr wan 
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KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Mianowania na poczcle, „Gazeta Lwowska 
ogłasza : 

Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała poczt- 
mistrzami: 

A) I. klasy 4 stopnia, poeztmistrzów II, klasy 1 
stopnia: Włudysława Rylskiege w Błażowej, Mikoła. 
ja Zalewskiego w Rozdele, Bronisława Dembińskie- 
go w Kryniey, Henryka Maurera w Perehińsku, Pa. 
wła Ilnickiego w Tureo eb. Chyrowa. 

B) Pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia: We Lwo- 
wie 11. ekspedjentkę pocztową Marję Ostaszewską 
ze Sokołówki ob. Ożydowa; w (rrodzisku ekspedjenta 
pocztowego Jana Stasiowa z Koszyłewiec; w Truska- 
weu ekspedjenta pocztowego Jana Szkedę z Bierza- 
nowa; w Tarnowie 3. ekspedjenta pocztowege Jana 
Goldą z Kobylanki; w Baligrodzie ekspedjenta Jana 
Domanusa z Niedźwiedzi; w Uściu Zielonem poezte- 
wego urzędnika pomocniczego Jana Gruszczyńwkiego. 


Dyrekcja poczt i telegrafów nadała posady eks- 
pedjentów pocztowych: w Korezowie ob. 
Ubnowa Romanowi Woleńskiemu ekspedjentowi poez- 
towemu, w Lączkach Kurharskich Z.fji Makotyn, w 
Dwerniku Aldonie Skorobohatej administratorce, w 
Zapałowie Onufremu Czyńce ekspedytorowi pocztowe- 
mu, w Wysowej Mironowi Wandz lakowi ekepedyto- 
rowi pocztowemu, w Dupiistach Julji Fritze erspe- 
dytoree pocztowej, w Janczynie Wiktorji Tuwarni- 
skiej administratorce, w Oleszowie Stanisławowi Ba- 
g ńskiemu ekvpedyttrowi pocztowemu. w Tuchli eks- 
redytorce pocztowej Mazimierze Skirliński:j, w Ka- 
mieniu ekspedjentowi pocztowemu z Romanówki, w 
Laszkach ob. Bvbrówki Zuzansie Krawczyk, w Kre- 
chowie ekspedytorowi pocztowemu Bronisławowi Gro- 
chowalskiemu, w Podhajczykach ew. proboszczowi 
Franciszkowi Lanhardtowi, w Sokołów:e ob. Ożydo- 
wa ekspedjentce pocztowej Aldonie Skorobohatej z 
Dwernika, w Kolędzianaceh ekspedjentce pocztowej 
Walerji Skibińskiej z Berowej, w Bóbrku ob. Oświę- 
cimia ekspedytorce pocztowej Helenie Adolf, w Stry- 
chańcach ekspedytorce poeztowej Wandzie Lischka, 
w Przyłbicach dotychezasowej admin'str. Fran. Pie- 
chór, w kpasie eksp. poczt. Kar. Męc ńskiej z Kéz, 
w Soli na dworeu naczelnikowi stacji kolei Arturowi 
Niedziałkowskiemu, w SŚławsku na dworcu naczelni- 
kowi stacji Emilowi Sługockiemu, w Jasionce masio- 
wej Emilji Niżankowskiej, w Wygnance na dworcu 
naezelnikowi stącji Józef,wi Jachimowskiemu, w Dro- 
giaji ekspedjentce pocztowej Marji Hawranek z Ma- 
nasterza, w Swoszowicach ekspedjemntce poeżtowej Ja- 
ninje Midowicz z Drogini. w Dąbiu ob. Dembiey 
ekspedjentowi pocztowemu Janowi Kaczmarezykowi z 
Jasionki, w Strazowie Józefowi Bieńkowskiego. 

Z Żywca douoszą nam: W dniu 13 b. m. od- 
dano tu ostatnią posługę zmarłemu w dniu 10 b. 
m. proboszczewi, dziekaaowi, szambolanowi papie- 
skiemu, ks. Makaremu Sokoła Manieekiemu, który od 
lat 30 był duszpasterzem tutejszej parafji. 

Powszechny żal towarzyszył do grobu zmarłemu 
staruszkowi, znanemu z łagodnoś:i eharakteru, wy- 
rozumiał śei i miłosierdzia ehrześcjańskiego. Wspie- 
rał on mnóstwo biedaków, użyczał chętnie pomocy 
prosząeym o mią, dawał liczne zapomogi potrzebują- 
oym i czyvił to wszystke z takiem zastrzeżeniem ta- 
jemnicy, że czyny te miłosierdzia po śmierci tego 
Samarytanina ujawnione zostały. Nie pozostawił też 
ładaego zgoła majątku. 

Opowiadają, że będąa przed kilku laty ciężko 
chorym przygotował się za poradą lekarzy do wyja- 
zdn do kąpiel. Na kilka dni przed wyjazdem otrzy- 
mał list od znajomego z prośbą o wsparcie w celu 
poratowania zdrowia. Ś. p- Manieeki bez namysłu 
wysłał proszącemu przygotowaną dla siebie na dro- 
gę gotówkę, a sam pozostał w domu. 

W nabożeństwie kościelnem przy trumnie zmar- 
łego wziął udział areyksiąże Karol Stefan ze swą do- 
stojną małżonką i całym dworem, liczny bo przeszło 
30 księży liczący kler z bliższych i dalszych przy- 
były okolie. Cały też stan urządniezy w gali, liczaa 
inteligeneja i mieszezaństwo, korporacje i młodzież 
szkolna odprowadzili zwłoki zacnego kapłana do 
miejsca wiecznego spoczynku. Kazanie połne zapału 
i rzewnośsi wygłosił złotousty ksiądz Widlarz, pro- 
boszez z Rybny, były wikary żywiecki. 

Najpoważniejszym kandydatem na opróżnione pro- 
bostwo ma być jak mówią ks. Karol Hareche, dzie- 
kan makowski, a zaeny ten światły, energiozny i 
niezawisły kapłan byłby dla żywieeczyzay bardzo po- 
żądanym nabytkiem. 

Z Dobczyc piszą nam: Rada miejska w Dobczy- 
caeh w uznaniu zasług poniesionych dla dobra mia- 
sta, nadała honorowe obywatelstwo pp Bolesławowi 
Szezczerbińskiemu staroście z Wieliczki i dr. Filipo- 
wi Drużbaekiemu komisarzowi starostwa a byłemu 
komisarzowi rządowemu w Dobczycach. 

Nie jest to jednak tasama Rada miejska, która. 
przed dwoma laty masowo zamianowała aż 21 hono- 
rowych obywateli, a za zasługę uznała, że jeden z 
nich utrzymywał wyszynk wina, drogi był dobrym 
muzykantem, trzeci był kandydatem na posła do Sej- 
mu, imny znowu dobrym znawcą koni i t, p. Był 
tam między n'mi i człowiek karany więzieniem za 
zbrodnię oszustwa. Czyż i to policzono mu za za- 
sługę ?! 


4 dnia 16 styeznia 


Z Szaflar donoszą nam: 

W Ssaflaraeh pod Nowym Targiem 20-kilkoletni 
Miehał Kopiński z Szafiar, obecnie ułan drugiego puł- 
ku, stacjonowany w Tarnowie porwał się Ra wach- 
mistrza i organistę p. Jana Homelskiego, a chwyta- 
jąc ge pod gardło, dusił go i obalił na ziemię. Pro- 
kuratorja państwa w Nowym Sączu oskarżyła za to 
nłana Kopińskiego o zbrodnię gwałtu publicznego 
z $ 81 u. k., a trybunał karny w Nowym Sączu u- 
znał winnym syna Marsa, zarzueonej mu zbrodni 
gwałtu publicznego i skazał go za to na trzy tygo- 
dnie eiężkiego więzienia, obostrzonego postem co ty- 
dzień. Zanądzony wyrok przyjął, atoli karę rozpocznie 
depiero po ukońezeniu służby wojskowej. 

Limanowa. (Suspendowanie sekretarza starostwa). 
Z Limanowy donoszą nam: P. Karola Skrzywana, sə- 
krotarza starostwa w Limanowy oskarżyła prokurato- 
rja państwa w Nowym Sąezu o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej, sprzeniewierzenia pieniędzy, od 
włeścian przyjmowanych, jako taksy wojskowe, oraz 
o przyjmewanie podarunków za załątwianie spraw 
urządowysh. Akt oskarżenia został mu już doręszony 
i wskutek tego zasuspeadowano go w urzędowaniu. 
Rozprawa przeciw niemu odbędzie się w przyszłym 
miesiącu przed trybunałem karnym w Nowym 
Sączu. 


Z Zakopanego piszą nam: I w vaszym uroczym 
zakątku rovpoczął mię karaawał zabawą taneczną u- 
rządzoną przez państwa Chrameów na dochód miej- 
seowej oehronki. 

Piękną salę zakładu zapełuiło doborowe towa- 
rzystwo i skromnie zamierzony wieezorek zmienił mię 
w bal uświetaiony obecnością hr. Tyszkiewiczów, 
Bruniekich, Kranińskieh, Czapskich, Stablewskieh, 
Filipowskich, Nikorowiczów, Wodziekich i ianych, 
których wyliczanie zajęłoby zbyt wiele miejsea. Pra- 
wdziwie ochoeza zabawa przeciągnęła się do 5 rano 
a biedna dziatwa zyskała 500 koron. 

Po tak dobrym początku tem Świetniej zapowia- 
da się bal, z którego dochód przeznaczono na przy- 
rządy dla straży pożarnej. Bal ten odbądsie się ró- 
wnież w zakładzie dra Chramca. Oczekujemy wielu 
osób z sąsiedztwa a nawet z Krakowa. 

Nowy Sącz 14 stycznia. (Nowe gimnazjum). Z 
Nowego Sąeza donoszą nam: Od dra Gustawa Ro- 
mera, dyrektora Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
ezeń w Krakowie, zakupili OO. Jezuiei dobra Zabeł: 
óze psd Nowym Sączem za cenę 140.000 k. W do- 
brach tych zamierzają podobno OO. Jezuiei wybudo- 
wać gmąch na gimaazjum na wzór gimnazjum w Chy- 
rowie. 

Wznowienia ruchu. Na kolei lokalnej Nowy 
Łupków Cisna podjęto dnia 11 b. m. rueh pociągów 
w całej pełni. 

Na szlaku Borki Wielkie Grzymałów i Kołomyja- 
Stefanówka podjęto rueh pociągów w całej pełni. 


O defraudacji w krajowe biurze solnem, której 
dopuścili się żydzi złoezowsey na spółkę z niejakim 
p. Filipkowskim, urzędnikiem Wydziału krajewego, 
donosi „Kurjer Lwowski“: „Badanie rachunków w 
krajowem biurze solRem z powodu wykrytej defrau- 
dacji, wykazuje nieco większą stratę, niż z początku 
twierdzono. Akcją eałą prowadzi rachmistrz oddriału 
rachunkowego w Wydziale krajowym adjuakt p. A- 
lojzy Paklerski, u której eo kilka dni zdaje osobiście 
raport marszałkowi krajowemu. Za kilka dai ezynność 
kontrolująea dobiegnie końea. Pod wzglądem kontro- 
li zawinił odnośny departament Wydziału kraj., po- 
nieważ nie ustanowił dla biura solnego osobnego re- 
widenta, leez czynności te tak ważne wykonywał re- 
wident Wydziału krajowego p. Mareinkowski Wład., 
za osebną renumeracją 400 koron rocznie, przez co 
ułatwiło się dokenywanie malwersaoji“. 

Filipkowski i spólnik jego, składnik ze Złoczowa, 
zostali przetransportowani ze Żłoczewa do więzienia 
śledczego sądu karnego we Lwowie, a rozprawa ich 
przed lwowskim sądem przysięgłych odbędzie się w 
najbliższej kadeneji. 

Germanizacja za pomoca pomników. Przed 
kilkoma tygodniami dziwiono się w Poznaniu, Że re- 
jenepjny sekretarz budo»lany fotografuje ze wszyst 
kieh stron pomnik znanego hydropaty Prissn tza przed 
główną poeztą. Wedle informacji, zasiągniętych tu 
Berlinie, stanąć ma na miejsce tegoż pomaika, który 
będzie msunięty, wielkich rozmiarów iontanna z ugra- 
powaniem fgur, przedsiawiających  kolonizatorską 
działalność zakonu Krzyżaków. Plan ten powzięto pod- 
ozas wrześniowych festynów cesarskich w Poznanin. 

Dla informacji dodajemy. że pomnik ten wysta- 
wił słynnemu bydropacie niemieekiemn wielki, nie- 
zapomnianej pamięci dobrodziej Poznania hr. Edward 
Raetyński. Czyżby raził tak bardzo oezy niemieckie 
umieszezony na Rim obok napisu greckiego napis pol- 
ski: „Nie lepszego nad wodę!?* Przed dzisiejszą po- 
lityką nie mogą się ostać nawet dzieła polskiej do- 
broszynnaści. 

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycieli szkół 
łudowyck pospolitych rezpoezną sę w Przemyślu d. 
26 luteg» b. r. Podania należy wRieść za pośredni- 
ciwan swej c. k. Rady szkol. okręgowej do c. K. 
komieji egzaminacyjnej najpóżniej do dn'a 15 lutego. 


Paczki po 4 cl 


„GŁOS NARODU* 


Kardynał Parocchi zmarł w Rzymie we etwar- 
tek o godz 2 nad ranem. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 


Związek handlowy Kółek rolniezych nadesłał 
nam roczne sprawozdanie, które jest równocześnie 
zamknięciem pierwszego dziesięciolecia istnienia tej 
ze wszech miar pożytecznej inatytueji. W jednym 
z najbliższych numerów podamy czytelnikom ważniej- 
sze cyfry ze sprawozdania. Dzisiaj notujemy tylko ma- 
stępniącą uwagę: 

Jak z przejrzenia bilansu zauważyć się daje, Ra 
eztery zakłady w kraju (Kraków, Lwów, Rzeszów, 
Wieliczka), które w samych tylko towarach więżą 
blisko 300.000 koron kapitału i na nieruchomość we 
Lwowie wartości x górą 150.000 koron, eo czyni ra- 
zem bliske pół miljona koron, instytueja posiada za- 
ledwie 183.110 koron kapitała udziałowego. Dowodzi 
to wprawdzie wielkiej zapobiegliweści zarządu, który 
mimo tak szezupłyeh środków nietylko nie pozwala 
cofać się instytueji, ale przeciwnie z roku na rok ją 
rozwija, płacąc od początku istnienia 6 pre. dywi- 
dendy; pokazuje jednak z drugiej strony, jak małego 
poparcia użycza społeczeństwo inatytueji Ra pozór tak 
popularnej, jak związek handlowy Kółek rolniezych 
w Krakowie. — A przecież tak łatwoby byłe złemu 
zaradzić przez przystępewanie na ezłonków instytueji. 
Instytucji poważnej i gwarantującej dochód proeen- 
towy. 

Biały wieeżór. Komitet panien, urządzający Bia- 
ły wieczór na dochód kupna domu „Gwiazdy“, od- 
był w poniedziałek posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Strokowej. Program tego wieczorku, budzącego 
wielkie zainteresowanie, będzie ze wszechmiar zajmu- 
jący. Dekoracja sali, porządki tańców, odznaki dla 
panów. bukiety, tualety panien, wszystko białe, a 
sukienka najbardziej pojedyncza, bez jedwabi i koro- 
nek, tania a pełaa estetyki, odznaczona zostanie o- 
zdobną nagrodą. „Król“ wieczoru białego otrzyma 
wspaniały upominek od grons panien. „Biały rywal“ 
niezbyt łatwym będzie do odbieia. Zamiast kotyljoka 
odtańczony będzie krakowiak z fizgnrami i śpiewami, 
specjalnie na ten wieczór ułożonemi. Osoby, które 
zechcą wziąć udział w° tej uroczej zabawie, zschoą 
się zgłaszać po zaproszenia wcześnie, ponieważ dla 
szezupłego lokalu liszba musi być ograuicz?na. Bia- 
ły wieezór odbędzie się w „Gwieździe” 24 stycznia. 

Walne zgromadzenie członków wspierających i 
czynnych „Koła panien, opiekujących się zaniedba- 
nemi dziećmi“ odbędzie się dnia 18 b. m. o g. 5 
w sali Czytelni katolickiej (Sienna 5). — Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie wydziału ; 2) Wybór wy- 
działu; 3) Wnioski i jaterpelacje. 

Kraków 16 stycznia. 

Odznaczenia. Ojciec ćw. nadesłał złoty krzyż 
„pro eeelesia et pontifice“ ks. prałatowi Władysła- 
wowi Chotkowskiemu, profesorowi uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, ks. dr. Władysławowi Knapińskiemu. 
byłemu rekt»rowi i profesorewi Uniwersytetu Jagiel- 
leństkiego, drowi Leonowi Cyfrowiezowi, sekretarzowi 
i profrsorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego, oraz do- 
ktorowi Stanisławewi Tomkowiezewi. konser watorowi 
i radnemu miejskiemu. 

Dar. P. Stanisław Źaleński z Grodkowie ofiare- 
wał 100 koron za bilet na kencert jutrzejszy kom- 
pozytorski Władysława Zsleńskiego , którego dochód 
przeznaczony na budowę domu Tow. mnzyeznego i 
konserwatorjum. 

Wieczór tansczny oddziału kolarzy „Sokoła“ na- 
szego, odbędzie się w sobetę dnia 7 lutego b. r. Ko- 
mitet pod przewodnictwem naczelnika dra Fr. Woj- 
cieshowskiego rozwinął jeż pracę mad wspaniałem 
urządzeniem zabawy. Zaproszenia już się rozsyła; 
ktoby nie otrzymał zaproszenia zechee zgłosić adres 
w kancelarji „Sokoła“ w perze wieczornej. 

„Przyjażń* krakowska. Uroczystość drzewka od- 
była sę 4 stycznia. Zgłoszonyeh było 134  dziwei. 
Każde, dzięki ofiarnoś ei przyjaciół Stowarzyszenia e- 
trzymało dar w materjale na ubrańko, lub w szkol- 
mych przyborach. Odegrane potem dwie sztnezki przez 
dziatwę w zaehwyt wprowad: ły rówieśników. Uroczy- 
stość podniosła znamienicie orkiestra zakładu ke. Lubo- 
mirskiego, która wykensła z przejęciem kolendy i 
pieśni patrjotyczno. Na twarzach obdarzonej dziatwy 
i obeenyeh rodziców można było wyezytać zadewole- 
nie. Daia 11 odbył się wspólny opłatek, na który 
zgromadziło się z górą 100 członków z rodzinami. 
Nastrój był serdeczno-rodzinny a przygodne przemó 
wienia z zapałem przyjmewane. Zebranie przy poga- 
dance przeciąguęło się do godziny dziesiątej. 

Jasełka. Na żądanie publiczności odegra poraz 
drugi młodzież w niedzielę dnia 18 stycznia b. r. 
w Czytelni kolejowej przy ulisy Topolowej Nr. 22 
„Jasełka* układu X. Jana Łabaja w 3 aktach. Bile- 
ty wcześniej nabyć możua w handlu Kazim. Zającz- 
kowskiege (plae Marjaeki). Początek o godzinie 3 
popołudniu. 

P. Henryk Wojcikiewicz z Krakowa wstąpił do 
R:dakcji dwutygodnika „Karykatury“, jake kierownik 
filji tego pisma w Krakowie. 

Z Towarzystwa „0 własnych siłach* piszą 
pam: Komitet wystawy metalurgicznej zorganizował 


Nr. lt 


wię wybierając przewodniczącym p. Edmunda Ziele- 
niewskiego, zastępeą przewodnieząsego p. Karola Bi- 
lego, dyrektora szkoły ślusarskiej ze Swiątnik, sekre- 
tarzem p. Józefa Góreckiego przemysłowca, dyrekto- 
rem wystawy p. Stanisława Majewskiego emerytowa- 
nego inspektora kolei państwowyeh. Członkami ko- 
mitstu śsisłego są pp.: dr Anczyc Stanisław proleBor, 
dr Benis Artur adwokat i sekretarz Izby handlowej, 
Epstein T. przemysłowiec, M. Jarra, Kosydarski Wł., 
Kremer Zygmunt inspektor przemysłowy, Schönèkt, 
inspektor dla stowarzyszeń rękodzielniczych, Sikorski 
Tadeusz profesor, Staszczyk Adam starszy stowarzy- 
szenia ślusarzy, Nteingnaber Gustaw profesor, Suli- 
kowski St. przemysłowiec i L. Szklarski przemy: 
słowiec. 

Walne zebranie koncesjowanych majstrów mu- 
rarakich, ciesielskich i studniarskich, odbędzie się d. 
30 stycznia b. r. o godzin'e 4 pe południu, t. j. w 
piątek, w lokalu stowarzyszenia „Gwiazdy“ przy uli- 
cy Granicznej 1. 6. 

Wystawa fotograficzna p. Juljusza Miena przy 
linji A B poświęcona jest wyłącznie pamięci £. p. O. 
Wacława Nowakowskiego. Ramy obejmują portret 
za życia, zdjęcie pośmiertne, wnętrze calki z bibljo- 
teką a w Środku ftogratja obrazu Matki Bożej, de 
której zmarły swoje modlitwy zanosił. Całość ozdobio- 
ma liśsiem palmowym i kirem. 

Niewianie posądzony. Przed trybunałem orze- 
kająsym sądu krajowego pod przewodnictwem radey 
A. Traunfelnera stawał we czwartek 17 letni belfer 
żydowski Jakób Mul'er, oskarżony o zbrodnię kra- 
dzieży. Rodzina Sperber, szynkarzy w Dębnie, w któ- 
rej Multer pełnił obowiązki nauczyciela, pieniądze 
chowała to w piecu, t? po różnych kątach. Kiedy 
Sperber utrył 120 koron w piecu, ktoś, co go pod 
patrzył, *wykradał mu kwoty drobniejsze, niezabiera- 
jąc nigdy eałości. Sperber przyszedł do przekonania, 
że to belfer go „podbiera*, zwłaszcza, że córka jego 
znalazła w kuferku Multera 70 koron, a Multer za- 
wsze twierdził, że niema pieniędzy. Po dokonanej 
rewizji również wypierał się posiadania pieniędzy. 

Przed trybunałem Mnlter z początku tłómaczył 
się tylko po niemiecku, a raezej żargonem, a nastę- 
pnie odpowiadał po polsku ale gwarą chłopską, prze- 
cząe, aby dopuścił „ię kradzieży. Pieniąd e, znale- 
gione u niego, zostały mu przysłane poeztą, ale je u- 
krywał, bo się bał, aby mu ich nie ukradzione, bo 
rodzina Sperberów wzajemnie się olradała. 

Z powodn braku dowodów trybunał Multera ed 
oskarżenia uwolnił. 

Na czasje. Na jednym z domów widzieliśmy przy- 
bitą następującą odezwę: 

Obywat:le!!! 

Komn wnętrze pali wielka polityka 

Ten nie czuje ziąbu, 66 mu szpik przenika, 

Ale socjaliści, ezyli też Stańczycy 

Zamykajcie każdy drzwi od kamieniey: 

Choćbyś całe eiepło puścił z Twego domu, 

Jeszeze nie ogrzejesz Wszechświata ogromu : 

Tobie szkoda — kerzyści nie będzie nikomu. 
Mróz. 

Za niemoralne pośrednictwo aresztowała poli- 
cja 46 lat liezącą Regine Stiller z Prekocimia. 

Dnia 2 b. m. otrzymaliśmy przekazem z Łobzowa 
kor. 6 bez podania nazwiska nadawcy oraz celu, ma 
jaki kwota ta użytą być ma. Prosimy więc owego 
nadawcę, b’ zechciał koresp ndentrą zawiadomić nas 
o jedu m ı drugiem. 

Adm. „Głosu Narodu“. 


Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagranicaae — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
|= <a || a W BO | 
Repertuar teatru miejskiego. 


W piątek 16 styeznia: Teatr zamknięty. 

W sobotę 17 stycania: „Rodzinne gniaado*, sztuka w 
4 aktach Herm*na Sudermanna. (Piąty występ H. Modnae- 
jewskiej). 

W niedzielę 18 stycznia: „Rodzinne gniazdo*, sasaka 
w 4 aktach Hermana Sudermanna). (Szósty występ p. H. 
Modrzejewskiej). 


Kronika literacko -artystyczna 


* Na każdym koneercie odezuwa muzykałny 
Kraków brak sali, urządzonej po europejsku, brak 
garderoby, schodów i wogóle wygodnej komnni- 
kacji przed i po koncercie. Narzekamy a jednak 
od szeregu lat nic nie robi się w celu uniknię- 
eia tego braku. Warszawa i Lwów zdobyły się 
już na wspaniałe przybytki muzyki polskiej. 

Tutejsze Tew. mneyesne rozpoczęło wpraw- 
dzie kroki w celu uzyskania od Rady miasta bu- 
dynku starego teatru, który wybornie nadawał- 
by się po odpowiedniej przeróbce na gmach to- 
warzystwa. Wszystko jednak rozbija się przede- 
wszystkiem o brak funduszów. Cheąc dać pier- 


Chrust codziennie świeże, znane z dobroci cukry, ciasta w wielkim wyborze. Przyjmuje za- 
mówienia na uezty weselne. Torty fantazje, kremy wykonuje takowe gustownie i starannie. 


d Kawa, herbata o każdej porze. Wódki, likiery, czytelnia zaopatrzona w dzienniki krajowe 


i zagraniczne. Lokal otwarty do 1 w noey. — Cukiernia ADAMA PIASECKIEGO. Kraków, uł. Długa L. 10. rze 
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wszy impuls do zbierania (choćby dłuższy czas 
i małymi kwotami jak Czesi) niezbędnego kapi- 
tału, obiecał dyr. konserwatorjum nasz znakomi- 
ty muzyk W. Żeleński dać koncert kompozytor- 
ski na cel powyższy. Obietniey dopełnia w pią- 
tek 16 w sali Sokoła z programem bardzo inte- 
resującym i z współudsziałem wybornych solistek 
pny Marji Langie i Janiny Ładównej. Niewątpi- 
my, że Kraków skorzysta we sposobności i tłu- 
mnie pospieszy na Koncert aby zasilić fundusz 
budowy domu. 


* „Ogrodnika zawodowego“ nnmur ostatni 
zawiera następującą treść: Nasze sadownictwo. 
(Dokończenie). K. Piątkowski. — Sprawozdanie 
z Wystawy tarnowskiej. $. P. — Powołanie i za- 
wód ogrodnika. (Ciąg dalszy). St. Piątkowski. — 
O nowożeniu drzew owocowych. Z. Drobner. — 
Paprocie i ich hodowla. W. Nowak. — Erica i 
jej hodowla. St. Piątkowski. — Skrzynka zapy- 
tań i odpowiedzi. — Korespondencje. — Krótkie 
wiadomości. — Od Redakcji. 

Adres Redakcji i Administraeji: Stanisław 
Piątkowski, Lwów, ul. Krzyżowa 1. 50. 


* Bibljografja. Stanisław Bełza: „W Półno- 
cnej Afryce* (com widział i czuł). — Wydanie 
ozdobione 10 światłodrukami z Zakładu B. Wie- 
rzbieckiego i Sp. w Warszawie. — Warszawa. 
E. Wende i Sp. 1903. 

„Św. Stanisiaw, biskup krakowski“, rozprawa 
przedstawiona fakultetowi teologicznemu w Uni- 
wersytecie fryburskim w Szwajcarji, w celu o- 
trzymania stopnia doktora teologji. Napisał ks. 
Wwranciszek Buczys. — Kraków. Nakładem auto- 
ra. 1902 


* Ajencja „Przewodnika katolickiego“ * prosi 
nas o zamieszczenia następującego komunikatu : 

„Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
najpoczytniejszy ze wszystkich pism polskich na 
całym świecie, liczący 60.000 prenumeratorów 
„Przewodnik katolieki*, prenumerować odtąd 
można wszędzie po pocztach, lub w księgarniach 
i ajenejach. Cena, wraz ze wszystkimi dodatka- 
mi, albumem ilustrowanym i premją, dla prenu- 
meratorów rocznych wynosi: kwartalnie 1 kor., 
rocznie 4 kor. (na poczcie 1 kor. 20 hal., 4 kor. 
8 hal.). 

Główna ajencja „Przewodnika katolickiego“ 
w Krakowie ul. św. Marka 8, II. piętro. Ajen- 
cja otwarta codziennie od godz. 9—12 rano i 
od 2—5 po południa. 

W uznaniu zasług położonych dla społeczeń- 
stwa przez powyższe pismo i jego redaktora ks. 
Józefa Kłosa, arcybiskup poznański JE. ks. Sta- 
blewski, wydał i ogłosić polecił List paster- 
ski, którego tekst odnośny brzmi: 

Słusznie chlubić się możesz, że niemasz dzi- 
siaj prawie w naszych djecezjach rodziny gorli- 
wej, rozumiejącej ważność „Przewodnika“, w 
którejby go nie czytano. I z chęcią go czytają 
i czytają z pożytkiem. Gdzie żywe słowo kapła- 
na dotrzeć nie może, tam dochodzi „Przewodnik“, 
szerząc i ogólną oświatę i lepsze zrozumienie 
prawd wiary naszej w języka ojczystym i głęb- 
sze przejęcie się obowiązkiem prowadzenia ży- 
cia według zasad religji chrześcijańskiej — a 
przytem dając miłą «awsze rozrywkę, wesołą 
nieraz chwilę, to znów rozumne napomnienia dla 
wszystkich stanów do pracy i oszezędności, albo 
radę roztropną w różnych wątpliwościach. 

Słowem: dajesz czytelnikom „Przewodnika* 
zdrowy pokarm duchowny, eo pobudza dobre my- 
sli i umacnia szlachetne pobudki człowieka. Za 
te zasługi mianaję Cię niniejszem honorowym 
radeą duchownym, który tytuł saszczytny Ci od- 
tąd ma przysługiwać. 

Niech Ci kochany ks. radco, ten tytuł bę- 
dzie bodźcem i podnietą do dalszej zbożnej pra- 
cy. Oby wnet w djecezjach moich nie było do- 
mu, w którymby nie czytano „Przewodnika“! 
Tege Ci życzę z całego serca, kochany ks. radco*. 


Z Tow. „Polska sztuka stosowana“. Roz- 
strzygnięcie konkursu. Dnia 14 b. m. komisja 
rozpoznawczą Towarzystwa rozstrzygnęła kon- 
kurs na inicjały i ozdoby drukarskie o chara- 
kterze awojskim, ogłoszony za pośrednictwem 
Towarzystwa przez warszawską drukarnię Piotra 
Laskauera i Ski. Nadesłano 13 kompletów ini- 
cjałów (przeszło 300 rysunków) i 15 kompletów 
ozdób drukarskich (przeszło 200 rysunków). Na- 
grody p'zyznano: za projekty inicjałów (150 ru- 
bli) pracy pod godłem „©“; autorem jej jest p. 
Jan Bukowski z Krakowa a za projekty ozdób 
drukarskich (75 rubli) pracy pod godłem: „W. 
K. P.*: autorem jej jest p. Kaximierz Puszycki 
z Warszawy. Nadte wyróżniono szereg prac w 
następującym porządku : projekty inicjałów : pier- 
wsze wyróżnienie otrzymała praca pod godłem: 


Tani sklep chrześcijański 


„pod Kościuszką 
560 mmm Kraków, ulica Mikołajska L. 1. == 


„GŁOS NARODU“ 


„iniejały*, drugie wyróżnienie praca pod godiem: 
„AX“, które to prace polecone były do nabycia; 
projekty ozdób drukarskich: pierwsze wyróżnie- 
nie otrzymała praea pod godłem : „15%, drugie — 
praca pod godłem „e“, trzecie i czwarte — 
prace pod godłem: „L“, piąte — 4 rysunki z 
kompletn ozdób przysłanych z Moskwy bez go- 
dła i szóste wyróżnienie — praca pod godłem: 
„XA“. Wszystkie wyróżnione projekty i szereg 
innych polecono do nabycia. Komisja rozpoznaw- 
cza, stwierdeiwszy świetny wynik konkursu ga- 
równo pod względem ilości, jak i jakości nade- 
słanych prac, uchwaliła wystawić je na przeciąg 
dni kilku w lokalu Tow. (Wolska 1. 14). Wy- 
stawa otwarta bezpłatnie codziennie od 11—do 
1-szej i ed 5—7T-ej. 


TELEGRAMY. 
Rada państwa. 


Wiedeń 15 stycknia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej zagaja prezydent Vetter o go- 
dzinie 11%/,. Prezydent zawiadamia o ustąpieniu 
ministra Krieghammera i zamianowaniu mi- 
nistrem wojny gen. Pitreicha; zawiadamia 
dalej, że prezydent sądu wyższego we Lwowie 
dr Aleksander Tehórznieki, powołany do 
Tzby panów, złożył mandat ezłonka trybunału 
państwowego. 

Prowizorjum budżetowe. 

Minister skarbu przedkłada rezporządzenie, 
wydane na podstawie $ 14 w sprawie 6-miesię- 
cznego prowizorjum budżetowego. 

Obstrutcja. 

Odezytano potem szereg wniosków nagłych i 
interpelacyj. Na żądanie p. Klofacza interpe- 
lacje odczytywane są w dosłownem bramieniu. — 
Prócz interpelacjj Schoenerera o zaprowa- 
dzenie niemieckiego języka państwowego, zgło- 
szono następujące wnioski nagłe: 

Steina o natychmiastowe rozpoczęcie obrad 
nad budżetem na r. 1903; 

Klofacza w sprawie budowy dróg wodnych. 
Wniosek ten nie doznał jednak dostatecznego 
poparcia. 

Pos. Choe w zapytaniu do prezydenta wy- 
głasza dłuższą mowę w języku czeskim. Prezy- 
dent kilkakrotnie go napomina, w końcu odbie- 
ra mn głos. 

Jezyk czeski nu kolejach. 

Ponieważ sami wnioskodawcy oddali pier- 
wszeństwo wnioskowi nagłemu Fressla w spra- 
wie stosunków językowych na kolejach państwo- 
wych w Czechach, przeto Izba przystępuje do 
obrad nad tym wnioskiem. 

Pos. Fressl uzasadnia swój wniosek i prze- 
mawia 4 i pół godziny po czesku. 

Pos. Albrecht stawia wniosek o zamknię- 
cie dyskusji. Sprzeciwia się pos. Choe. W gło- 
soewaniu imiennem wniosek pos. Albrechta przy- 
jęto. 

Pos. Choe wnosi zamknięcie posiedzenia. 
Wniosek odrzucono 106 gł. przeciw 2. 

Pos. Choc wygłasza następnie dłuższą mo- 
wę po czesku. Ponieważ mimo trzechkrotnego 
wezwania wiceprezydenta Kaisera, by się ogra- 
niezył do faktycznego sprostowania, mówi dalej, 
przewodniczący odbiera mn głos. 

Następnie także pos. Sehnal przemawia ty- 
tułem faktycznego sprostowsuia po czeskn przez 
czas dłuższy. 

Pos. Sehnal zostaje kilkakrotnie upominany 
przez wicepr. Kaisera, by się ograniczył do fa- 
ktycznego sprostowania. 

Następnie pos. Zazworka stawia wniosek 
o zamknięcie posiedzenia i obliczenie liczby po- 
słów. 

Wiceprez. Kaiser postępuje wbrew regulaminowi. 

Wiceprezydent Kaiser uważa ten wniesek, 
ze względu na to, że dopiero przed chwilą ana- 
logiczny wniosek został odrzucony, za niedopu- 
szezalny (oklaski na lewicy) i oświadcza, że nie 
zarządzi nad nim głosowania. 

Pos. Zazworka: Te jest po prostu 
gwałt! (Okrzyki wszechniemców : Spokój). 

Pos. Zazworka: Nie może być, by nad 
moim wnioskiem przechodzono do porządku dzien- 
nego. (Ponowne wołania wszechniemców: Spo- 
kój). 

Wiceprezydent Kaiser obstaje pray swem 
oświadczeniu. (Oklaski na lewicy. Ponowne pro- 
testy ze strony pos. Zazworki). 

Wiceprezydent Kaiser udziela głosu pos. 
Klofaczowi, dla faktyczaego sprostowania. 

Pos. Zasworka (woła ciągle): To gwałt! 

Pos. Klofacz przemawia również po czeskn. 

Wiceprezydent Kaiser kilkakrotnie napo- 
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mina mowcę, by tylko prostował fakta, a gdy 

pos. Klofacz mimo trzechkrotnego napomnienia 

dalej przemawia, wiceprezydent odbiera mu głos. 
Przemawia następnie po czesku p. Czerny, 

ale i temu odbiera p. Kaiser głos. 

Godzina 8 wieczór. W'szechniemcy robią awanturę. 


P. Fressl zabiera głos i mówi przez 4 go- 
dziny po czesku. 

Pos. Fressl ed godz. 8 wiecz. bez przerwy 
przez kilka gedzin przemawiał po czesku. Wszech- 
niemcy przerywali mu nieustannie, poczęli 
wreszeie bić w pulpity i przerywać 
Fresslowi obelgami, skierowanemi prze- 
ciw wszystkim czeskim radykałom. 

O godz. wpół do 11 tej objął na nowo prze- 
wodniciwo pos. Kaiser, którego na chwilę za- 
stąpił pos. Zaczek. Wieepr. Kaiser przerwał 
znowu mowey i wzywał do przemawiania krócej, 
napominając, że w przeciwnym razie odbierze 
mu głos, ce też p» ehwili faktycznie zrobił. Na 
to czescy radykali wszczęli hałas, lewiea odpo- 
wiedziała oklaskami. Czescy radykali bili w pul- 
pity, a pos. Fressl zaczął nderzać w stół tacą 
blaszaną. 

Wiceprezydent zarządza głosowanie i 
Izba nagłość odrzuciła. 

Przemawia pes. Ch oe. 
biera mu głos. 

Pos. Fresł woła do Kaisera: „Sie elender 
Schuft!ś Przed trybuną prezydenta przychodzi 
do żywej sprzeczki między czeskimi radykałami, 
a wszechniemceami. Pos. Forzt, Dworzak i Rat- 
taj protestują przeciw odbieraniu głosu. 

(rodzina 11 i pół. Dalszy ciąg posiedzenia. 

Przemawiają po czesku pp.: Kubr, Choc. 
O godzinie 2-giej w nocy pos. Choc prz ema- 
wia jeszeze i kończy mewę swoją o wpół 
do czwartej rano. 

Godzina 4-ta rano. 

Przemawiają pe czesku pp. Kubr i Pras- 
sek. Wnioski ich Izba odrzuca. 

P. Prassek stawia newy wniosek i jako 
wnioskodawca etrzymuje głos. 

(rodzina 5-ta rano. 

P. Prassek przemawia jeszeze. Posiedzenie 

trwa dalej. Poeważniejszych zajść niema. 


Wicepr. Kaiser od- 


Koniec posiedzenia Izby. 

Wiedeń 16 styeznia (Tel Wł) Wczoraj- 
sze posiedzenie Izby poselskiej za- 
kończyło się dziśogodzinie 67, rane. 

O tej gedzinie przerwane je do godziny 10 
rano, a o 10 rane dalszy eiąg posiedze- 
nia. 

Wczorajsze posiedzenie. 
Wytrwałość radykałów czeskich. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.) Socjaliści i 
agrarjusze czescy w liczbie 8 ludzi, wy- 
trzymali Izbę przez całą noe i niedali się 
przełamać mimo ataków niemieckich i 
bezwzględnego, wbrew regulamino- 
w i, postępowania wieeprezydenta Kaisera. Naj- 
dzielniej odznaczył się p. Fressl, który pree- 
mawiał w nocy przez przeszło 4 godziny, mimo 
tego, że za dnia wypowiedzial także 4-godeinną 
mowę. 

Usiłowania niemieckie, 

Wiedeń 16-go stycznia. (Tel. wł ) Niemcy ze- 
brali się w komplecie aby niedopuścić samkuię- 
cia Izby z powodu braku kompletu. W usiłowa- 
niach tych pomagali Niemcom Polacy. Czesi zaś 
poszli do domu. Obliczono, że jeśli posiedze- 
nia z małymi przerwami trwać będą przez 
5 dnii5 nocy to uda się załatwić owych 19 
wniosków nagłych, które postawili radykali cze- 
scy. Potem zaś stanie na porządku dziennym 
wniesek nagły wszechniemceów aby 
najpierw załatwić budżet, a potem 
dopiero obradewać nad ustawą cukrową. 

Gdy tak się stanie, klnb czeski będzie mu- 
siał się zdecydować i albo prowadzić dalej ci:hą 
obstrukcję, albo zaniechać jej zupełnie. 

Fsiłowania zmiany regulaminu obrad. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.). Wezoraj w no- 
cy stronnictwo chrześcijańsko-secjalne (a n ty s e- 
mici) zawiązali komitet ped naczelnictwam pos. 
Luegera, który pospiesznie zredagował nowy 
regulamin ebrad Izby. Antysemiei zgłe- 
szą swój prejekt do prezydjum jako wniosek na- 
gły. Spodziewają się oni w tej sprawie poparcia 
eałej Izby. W kwestji tej ma się odbyć narada 
delegatów wszystkich stronnietw. 


Tumuliy wczorajsze. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.). Wezorajsze 
posiedzenie miało względnie spokojny przebieg. 
'[umulty wszezęły się tylko dwa razy. Pierwszy 
był protestem Czechów preeciw zuchwałe- 
mu pogwałeeniu regulaminu Izyy przez 


poleca na jesień i zimę: Materje wełniane. fianekki, barchany; 
Bluzki i Halki gotowe. Koce, kapy, chodniki 


Ceny bardzo niskie i stałe. 
Skiep w niedziełe i święta zamknięty. 
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wicepr. Kaisera, który odbierał wbrew prawu 
głos posłom czeskim. Czesi bili w pulty. Drugi 
tumult wszczęli Niemcy cheąc zmusić 2 wicepr. 
Zaczka, aby nie pozwolił mówić radyk. cze- 
skim po czesku. Wszechniemey pod wodzą S c hó- 
nerera bili w pulty, śpiewali, krzyezeli i świ- 
stali przez 20 minut. 
Wygląd leby. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.) Izba była 
chwilami zupełnie prawie pusta. Na korytarzseh 
spali posłowie niemieccy i Polacy, a w Izbie 
czuwali tylko kclejno niektórzy, aby niedać się 
zaskoczyć wnioskiem czeskim o przeliezenie o- 
becnych i zamknięcie posiedzenia z powodu bra- 
ku kompletu. Bufet robił Świetne interesa. Wie- 
lu z posłów grało w karty. 

Schónerer zarządał aby można w Izbie palić 
papierosy. Sala posiedzeń przedstawiała najzu- 
pełniejszy chaos. Ministrów nie było. Od ezasu 
do czasu pojawił się jakiś, a reszta spała w 
domu. 

Iloroskop na dziś. 

Wledeń 16 stycznia. (Tel. wł.) Trudno prze- 
widywać, jaki obrót wezmą deisiejsz- obrady. — 
Atmosfera bardzo gorąca i lada chwila można 
się spodziewać skandalu, tak, że prezydjum bę- 
dzie musiało albo zamknąć Izbę, albe odroczyć. 


Usiłowania radykałów. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.) Radykaliści 
chcą skompromitować młodoczechów przed wy- 
boreami. Młodoczechom zależy bowiem wię- 
cej na sprawie wojskowej niż na ustawie 
cukrowniczej. Młodoczesi chcą tym sposobem 
wejść w łaski dworu. Radykali czescy 
wszystkimi siłami przeszkadzać będą uchwaleniu 
podwyższenia koutyngentu rekrutów. Być może, 
że młodoczesi radykalniejsi przyjdą dziś w ob- 
strukcjj w pomoe radykałom, aibowiem wicepr. 
Kaiser postępowaniem swoim obraził czeskie 
poczncie godności narodowej. 


Mianowania. 

Lwów 16 stycznia. Wydział krajewy zamia- 
nował prowiz. inżyniera-adjunkta Anteniego D y- 
ląga, mżynierem-adjunktem, Audrzeja Gnoiń- 
skiego i Władysława Kowalskiego, asy- 
stenta szkoły politechnicznej, prowizorycznymi 
adjunktami, wszystkich w krajowem biurze me- 
lieracyjnem, a Aleksego Kurcyusza, asysten- 
tem krajowej stacji doświadczalnej botanieczno- 
relniczej. 

Wiedeń 16 stycznia. „Wiener Ztg.* ogłasza: 
Minister-prezydent, jako minister sprawiedliwe- 
ści przeniósł adjunktów sądowych dra Andrzeja 
Głogoezowskiego z Podgórza do Newege 
Targu, a dra Stanisława Liebermana z No- 
wego Targu do Podgórza. 


Nowa taryfa celna. 

Wiedeń 16 stycznia. Uwzględniając liczne 
życzenia kół przemysłowych i korporacyj rolni- 
czych, drukarnia państwowa w dniu przedłoże- 
nia taryfy celnej w parlamencie, wyda w eso- 
bnej odbitce newą taryfę celną wraz z dotyczą- 
cym projektem ustawy i porównaniem z dotych- 
ezasowymi przepisami. Jeden egzemplarz będzie 
kosztował 30 hal. Ze względn na uregulowanie 
nakładu, drukarnia nadworna i państwowa we 
Wiedniu zwraca uwagę kerporacyj, by już teraz 
poczyniły zamówienia. 


Hr. Lonyay. 

Budapeszt 16 stycznia. Węgierskie biuro ko- 
respondencyjne donosi, że redakcja dziennika 
„Osterr. Volks Ztg* złożyła na ręce dra Kolo- 
mana Feheifataky jako zastępcy hrabstwa Lo- 
nyay, następujące oświadczenie: „W imieniu re- 
dakcji „Osterr. Volks. Ztg* mam polecone zło- 
żyć ońwiadezeunie, że przykra wiadomość o zaj- 
ściach w rodzinie hr. Lonysy pojawiła się w tym 
dzienniku w dobrej woli, w zaufaniu do naszege 
sprawozdawcy. Załujemy tego jak najbardziej, 
przekonawszy się o nieprawdzie wiadomości, że 
tak wiele zaufania pokładaliśmy w naszym spra- 
wozdawcy i żeśmy się pespieszyli z egłoszeniem 
tej wiadomości w naszym dzienniku. 

Ubolewamy nad tem bardziej, że zawsze by- 
liśmy z największym szacunkiem dla hrabiny 
Lonysy i przykre nas dotknęło, że przez wiado- 
mości, podane w naszym dzienniku, taką jej przy- 
krość sprawiliśmy. Jesteśmy przekonani, żeśmy 
sę stali powodem przykrości, chociaż wbrew na- 
szej woli, i zwracamy uwagę, że osoba, co do 
której skarga mogłaby być ze skutkiem wnie- 
sioną, ze względu na swe towarzyskie stanowi- 
sko jest tak nieznaczną, że nie odpowiadałoby 
godności hrabstwa, by od niej żądali satysfakcji“. 
Za redakcję „Oest. Volksztg* : Klinenberger. 

Dr Feherfataky przyjął to oświadczenie, do- 
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dając, że dalsze pestępowanie zawisłem będzie 
od decyzji jego klienta. 


Ze spraw lwowskich. 

Lwów 15 stycznia. Komisja raeźniana miej- 
ska na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła 
kreować nowe dwie posady weterynarzy. 

Katastrofa kolejowa. 

Lwów 15 stycznia. Z Chyrowa donoszą do 
„Słowa Polskiego* w sprawie katastrofy kole- 
jowej. Na stacji Chyrów pociąg lokalny Nr 2012, 
który przyjeżdżał z Przemyśla o godz. 2.35 w 
noey, zderzył się z lokomotywą do ogrzewania 
poeiągu Nr 1212. Zderzenie było bardzo silne. 
Wóz pocztowy się wykoleił a z maszyny odpa- 
dły bufory. Konduktor poeztowy, który jak 
zwykle pełnił służbę w wagonie, odniósł moene 
potłuczenie. Reszta personalu wyszła bez szwan- 
ku. Z pasażerów kilku lekko, kilku ciężej ran- 
nych. Lekarz, który przybył na miejsce, opa- 
trsył do rana 20 osób. 


Rocznica powstania 

Lwów 15 stycznia. Komitet ściślejszy zawią- 
zany dla obchodu 40-letniej roczniey stycznio- 
wej uchwalił wczoraj prosić wszystkich kupców 
i przemysłowców tudzież instytucje aby w dniu 
obchodu t. j. dnia 21 b. m. zamknęli sklepy i 
biura chociaż na czas od 10 rano do 1 godz. w 
południe. i 

Żydowskie oszustwo. 

Lwów 15 stycznia. Rozprawa karna przeciw 
kilkunastu żydom oskarżonym o sprzedaż wzglę- 
dnie o wprowadzenie do Lwowa mięsa zarażo- 
nego wąglikiem zakończyła się wczoraj późnym 
wieczorem. Skazani zostali. Efroim Joel Katz 
na 14 dni aresztu, Luzer Sanmselig recte Ohr- 
länder na 7 dni, Jankel Saumselig recte Ohr- 
linder na 5 dni, Salomon Katz na 5 dni, Kop- 
pel Hammer na 8 dni, Jakób Galden na 24 go- 
dzin aresztu. 

Innych oskarżonych uwolniono ol winy i 
kary. Skazani prosili o trzy dni do namysła. 


Liberali niemieccy i parlament. 

Wiedeń 15 stycznia. Wydany dziś komuni- 
kat donosi: Dziś odbyło się posiedzenie klubu 
niem. stronnietwa postępowego, na którem dr 
(Gross złożył sprawozdanie o Konferencji z dr. 
Koerberem w sprawie umożliwienia przystą- 
pienia do porządku dziennego i usnnięcia wnio- 
sków nagłych. 

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dłuższa 
dyskusja. Wszyscy mowey wyrazili zdanie że 
obecne stosunki w parlazaencie są wprost nie- 
możliwe i ubolewania godne; ponieważ jednak 
zdaje się, że będzie może możliwem dojść do 
porządku dziennego i do dyskusji nad 1 punk- 
tem porządku (sprawa cukrowa), przeto stronni- 
ciwo nie uważa za stosowne określać swego 
stanowiska. 

Uehwalono tylko, aby mewca stronnietwa, który 
zabierze głos przy pierwszem czytaniu sprawy 
cukrowej, wypowiedział zdanie klubu, że dalsze 
nadużywanie parlamentarnych form nie może być 
dłużej telerowane i wnioski nagłe w przyssałości 
nie będą być mogły odsuwane na później, tylko 
zupełnie cofnięte. 

Pod koniec obrad otrzymał klub wiadomość, 
że pierwsze czytanie ustawy cukrowej nie bę- 
dzie teraz możliwe, z powodu tego, że Czesi nie 
cofnęli swoich wniosków nagłych. Wypowiedzia- 
no więc zdanie, ze trzeba położyć koniec tym 
stosunkom. 


Zawikłanie na Bałkanach. 

Belgrad 15 stycznia. Doniesienie jednego 
z dzienników, jakoby król Aleksander w mowie 
tronowej powiedział, iż spodziewa się w ciągu 
jednego roku uwolnić przy pomocy Austro- Wę- 
gier, Rosji i Serbję jeszcze nie zupełnie wolną 
i rozszerzyć ją aż do Ueskueb, jest czystym wy- 
mysłem. 

Skandale dworskie. 

Wiedeń 15 stycznia. (Tel. Wł.) — Przyjazd 
księcia Jerzego saskiego do Wiednia ma prey- 
gotować grunt dla przyjazdu saskiego następcy 
tronu, który pragnie z eesarzem Franciszkiem 
Józefem omówić ostatecznie sprawę rozwodu. 
Kwestja wchodzi na drogę spokojnego rozwiąza- 
nia dzięki życzeniom obojga małżonków. Cesarz 
Franciszek Józef oddziaływa uśmierzająco. Wiel- 
ki książę toskański zażądał odwołania z Głene- 
wy saskiego urzędnika kryminalnego, Schwarza, 
który miał w danej chwili aresztować księżnę 
Ludwikę. 

Genewa 15 stycznia. Zaprzeczają tn zarówno 
doniesieniom, jakoby saska następczyni tronu 
miała zastawić swe kosztowności, jak również 
jakoby miała przyjąć pieniądze od Girona. 
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Konstelacja w parlamencie franenskim. 

Paryż 15 stycznia. (Tel. wł.) W parlamen- 
cie tworzy się nowa umiarkowana więc przeciw 
radykalna i do pewnego stopnia przeciw-rządo- 
wa grupa republikańska, która będzie miała 
charakter pośredniczący. Wejdą do niej: De- 
schanel, Poincare, Meline, Ribot, Jonnart, Co- 
chery i inni. Złośliwi twierdzą, że w liczbie 
członków tej nowej grupy szukać należy przy- 
szłych ministrów i przyszłego prezydenta rze- 
ezypospolitej. 

Rozruchy w Marokko 

Madryt 15 stycznia. Hiszpański poseł w Tan- 
gerze donosi: Wobec tego, iż pretendent i jego 
wojsko znajdują się już blisko Fezu, wszyscy 
eudzoziemcy i konsulowie postanowili opuścić 
miasto. 

Tanger 15 stycznia. (Tel. wł.) Urzędownie 
donoszą z Fezu, że minister wojny peległ. Wia- 
domość wywołała tu niezmierne wrażenie. Los 
Europejczyków nieznany. O pół godziny drogi 
od Tangeru toesą się walki z kabylami. Tutej- 
sza kolunja europejska żywo zaniepokojona. Żą- 
dają badesłania więcej okrętów dla bezpieczeń- 
stwa. 

Tanger 15 stycznia. (Tel. wł.). Tendencyjnie 
rozpuszczono wiadomość, że Anglicy wysadzili 
potajemnie wojsko na wybrseżu wsehodniem Ma- 
rokka. Skutkiem tego nieufność ludności muzuł- 
mańskiej do cudzoziemców wzrosła. Dotychczaso= 
wi optymiści patrzą obecnie na położenie rzeczy 
bardzo ponuro. 

Zatarg z Wenezuelą. 

Nowy Jork 15 stycznia. Z Curacao donoszą: 
Krążownik angielski, który wykonywa tutaj blo- 
kadę, skonfiskował wszystkie okręty przebywają- 
ce w porcie. Rząd Wenezueli zażądał od zamo- 
żniejszych mieszkańców złożenia sumy 250.000 
boliwarów, którą niezwłecznie złożono. 


Lwów 15 stycznia. Dra Adama Bieńkowskie- 
go, dotychczasowego kierownika gal. fiiji Biura 
korespoudencyjnego, odjeżdżającego do Wiednia. 
na ważne stanowisko w rządowem biurze praso- 
wem, żegnali wczoraj członkowie lwowskiej filji 
Biura korespondencyjnego. Do owacji przyłączyli 
się telegrafieznie członkowie filji krakowskiej. — 
Imieniem obu filij p. Kazimierz Zielonka wrę- 
czył odjeżdżającemu srebrny garnitur do pisania. 

= P 
Kursy telegraficzne. —_ 

Wiedeń 14-go stycznia. (Giełda popoł.) — Godzina J*— 
Marki 11715 Renta majowa 101—, Węg, renta korom 
wa 98:80, Akcje anstr. zakładu kredyt, 688:25, Akcje wee 
780 50, Akcje Anglobankn 274—, Akcje Uniobanku 54450 
Akcje Landerbanku 399 —, Akcje kolei państ. 69525 Low- 
bardy ——, Akcje fabryki broni 314 —, Akcje tytoniowe 
33850, Akcje Alpiny 392— Losy tureckie 115:5, Ruble 
252 75. 

Usposobienie: Przy silnej tendencji podstawowej spok- 
W kcńcn walory montaniczne żywiej. 

Cukier (spok., 22'06, apirytuw słabszy) 3880, na” 
fta niezmieniona. 

Berlin 14-go stycznia. (Giełda wieczorna). Austwyachie: 
Akcje kredytowa 211-75, Towaraystwo dyskontowe 189'25. 


NADESŁANE. 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakci, 
która też wie bierze za nią odpowiedzialności. 
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Zalecamy bardzo „Samouczek* Reuss- 
nera, najlepszy podręcznik do bardo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
Niemieckiego, Angielskiego, Francuskiego i Ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i eennik- 
gratis. 

Adres: Dr WŁ Miłkowski, Kraków 
(zob. ogłoszenia). 6187 


H. LEMPART . 


Zakład techniczno - dentystyczny. 
Obecnie : Kraków, ul Bracka I. 11. 


e 
„Mody paryskie* 

najpiękniejsze a najstarsze pismo dla kobiet za- 
wierające dodatki powieściowe, nutowe oraz 
wielkie tablice krojów, wykonane przez kraw- 
ców paryskich, Mogą prenumerować nasi abonen- 
ci po cenie zniżonej: Kwartalnie 1 kor. 80 hal., 
rocznie 7 kor. 20 pal. Prenumeratorowie roczni 
otrzymują wspaniałe nagrody. 

OOOO ERGO ZOE OO cwcaÓ 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu" mo- 
żna przesyłać przedpłatę na pismo humorysty- 
czno-satyryczne 

„Djabet“. 


Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor. 
Do nabycia tylko u 6033 


HERMANA PIESENA 


specyalisty gorsetów z Pragi 


Tamże również wielki wybór prawdziwych pragskich RĘKAWICZEK po nader niskich cenach. Kraków, ul. Grodzka L. 4. 


i 
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- Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED 
| Prawdziwa Maść babkowa 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez szybkie 

działanie i grnntowne oczyszczenie leezy i uśmierza 

bóle nawet w najdawniejszych ranach, oraz usnwa 

przez zmiękczenie rany nie potrzebne obce ciała 

różnego rodzaju, które się do niej dostały. — Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 Kor. 50 hal. 


Apotheker Thierry (Adolf) LIMITED 
In Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. 119 | 


ua < Wystrzegać się należy naśladowań i uważać na po- 
wyższy na każdym słoiku wypalony znak ochronny i firmę. 


Bł litość 
ruszka 84 lat licząca, wdowa po we 
anie z roku 1831, mająca przy sobi 
młeczalnie chorą córkę, o wspame 
żenie jakimkolwiek datkiem 
akawe datki na ten ee! przyjme) 
ministraeja „Głosu Narody” arakć> 
ulica św Krzyża Nr 7 IVO 


P-G KOC] 
z eałem utrzymaniem do wynajęcia 
rzy inteligentnej, bezdzietnej rodzi- 
. Adres w każe Administr. „Głosu 
Narodn*. 117 2 6 


14 Losowań recznie 


wne wygrane fr<, 600.000, 300.000, Ilirów 35.000, 20.000, koron 90.000, 
uzyskać mozna przez następującą grupę losów: 


E. LEICHT 


(przy bramie Floryańskiej) 


| Wszelkie zamówienia i reperacye w tym 
dziale wykonnje bardzo tanio. 32 


Miód patoka 


Kółko rolnicze w Buczaczu 


do każdej stacyi. 1301 


sowania: 

GN RPRTANY | 2 z 
sma 1108 Turecki wart. nom. 400 IK, c= 50020% 
p twoj | frk. 300.000-— 
Lutego 0 Bol dal ot Kida faza 
NBL MAW ACTA 
Lutego NOEL NO ¢ý—2 TRZY = 
cc nuimta e 


Powyższą grupę losów sprzedaję za gotówkę według kursn dziennego 

w 31 ratach miesięcznych po koron 8. — Pierwszą i drugą ratę zechcą 

. desłać przekazem pocztowym, a potem kupujący otrzyma dowód kupaa we- 

& ustawy przepisanego i sam uiepodzieluie ma prawo do każdej wygranej. 

żtępne przesyłki rat miesięcznych nastąpić mogą przez e. k. pocztową kasę 
czędności. 

Pożyczki ma papiery wartościowe udzielam na najdogod- 

jszycnh warunkach, a zwrot tych nastąpić może jedaorazowo lub w miesię 


« ych częściowych upłatach według umowy. 


EDUARD URBAN 
:inkhaus Brünn, Grosser Platz Nr. 25, (eigenes Hans). 


Miejscowe zastępstwo oddam soliduym ajentom lub kupcom. — Ceny 
iarkowane. — Prowizya dobra wysoka. 5681 1 10 


Polecają 


| MAGAZY N v tgromtym wyborze 
Nowości „artykmy $ 
Zimler i $p. 


toalety balowej 
i wieczorowej. 
W KRAKOWIE 
Linia A-B. 


” 


y 


Ceny konkurencyjne. 


Przy materyach jedwa- 
bnych na suknie 50% $ 
opustu. 10 37 


aanne 
Annar 


BF- Cenniki i kos.torysy na żądanie bezpłatnie. %% 


Wszędzie do nabycia. x 


Wódki zdrowotna 


Z DYSTYLARNI 


2a Jana Zduniai Sp. 


z Raby wyżnej. 
*wWiniak, Jałowczak, Bo- 
.ówczankę, Żytniówkę, Gorz- 
ką, Kontuszówkę, Kminkó- 

wkę, Tarniówkę 


polesa 


SKŁAD WIN GRECKICH 


Kraków, ul. Jaglellonska L 7. 


O 
5 i 
P 


5 
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Skład ram i obrazów 


w Krakowie, ul. Pijarska 1$ 


ziarnisty, prawdziwy podolski, wysyła 


w 5-klg puszkach w cenie 6 K., opłatnie 
15 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„aŁOS NARODU“. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY. 


ważnego od I października 1902. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.33 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
4.44 , i A „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
450 . » n on on „ przystanku 
do Oświęcima; połączenia: w Spytkowicach: do Wadowic, 
Alwernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do Wiednia 
i Wrocławia. 
6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa 
647 n E Š m n» n Podgórza-Piaszowa 
da Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż , stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztn 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza: we Lwowie do 
lekan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
823 , R K » » „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Przeworskn; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego i Munkacza i Budapesztn ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 
do Odessy i Kijowa. 
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8.48 „p 3 R n » r Podgórza-Płaszowa 
do Wiellezki, 
840 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
do Mogiły i Kocmyrzowa. 
9.05 rano pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
Bl * > 5 P „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24: f - WO »„ przystankn 
na linię transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; 
w Suchy do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do 
Zwarsonia; w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor- 
lie; w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapesztn, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
LIG 3 SĘ: 7 n = „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła. do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 


w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Uhyrowa,” 


Stryja, Stanisławowa i Husłatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rnskiej i Sokala: w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
de Bnrdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 

127 , „ 1034 „ Podgórza-Rłaszowa 
„ przystanku 
do Wiednia i 


1.34 z n n m = n 
do Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie 
Wrocławia. 
1.86 pe pał. pociąg niięszany Nr. 461 z Krakowa 
40 + s 7 + » »„ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
1. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
de Mogiły I Kocmyrzowa. 
2.49 po pał pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Now. Zagórza, 
Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, 
Now Zagórza, Mezu-i borcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa. do Burdujeni; 
6.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 E s W » » Pudgórza-Płaszowa 
do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
BO, „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
BTT sa a ń o ZAB: „ przystanku 
na linlę transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Snchę; połączenia: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd 
do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowie; v Zagórzanach 
do Gorlic; w Now. Zagorzu do Mezo-Laborcz. Koszyc 
i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
3.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztn, Konstancyi a stąd we 
czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
9.10 ń a " n»n n n» Podgórza-Płaszowa 
do Podwałoczysk ; połączenia: we Lwowie do Bnrdujeni, Bu- 
karesztn i Konstancyi, Stryja. Ławocznego, Munkacza i 
Budapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopołu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 
i Kijowa. 
9.30 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
8.50  , „ Podgórza-Płaszowa 


1.50 po ; 


n n 


do wiellozki. 


10.56 w nocy pociąg osobowy Nr.11 z Krakowa 
11. 4 5 s » n» „Podgórza-Płaszowa 
do Tarnopola ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Ja- 
sła, do N. Sącza, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
z Rozwadów w kierunkn ku Przeworskn; w Rzeszowie 
o Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górza, Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu ; we Lwowie do 
Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa,do Rawy Rus- 
kiej i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyczyniec. 


/ 11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47z Krakowa 


11.55 ,„ 5 n „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 

12.02 ś E Ś Al „ przystanku 

de Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 

łączenia: w Snchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zward.; w Chabówce do Zakopanego 


Przyjawd do Podgórza i Krakowa: 


4.24 runo pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , M z n ~» n Krakowa 
z Podwołoczysk ; połączenia : w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kij wa; w Borkach wielkieh od Grsymałowa; w Tar- 
nopolu od Stryja i Kopyszyniee; w Krasnem od Brodów; 
we _Lwowic od Ickan, Stryja, od Bełrca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani- 
gławowa, Stryja, Chyrowa, Noweg: Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż. 


5.44 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 

RS EA 3 2 Ta, „  -Plaszowa 

6.05 „ z m „ 48 „ Krakowa 

z liali transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 

Płaszów ; p‘ łączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 

Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza- 
nach z Gorlic; 


6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowz 

6.50 , A a „ n „ Krakowa 

z lokan; połączenia: w Ickanach w śr dy i niedziele praca 

Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 

codzień od Konstancyi, Buxsresztu; we Lwowie od Bu- 

dapesztu Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśia 
od Nowego Zagórza, Chyrowz. 


7.17 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 , 9 „ Krakowa 


n 


" z Wiellozki. 
7.46 rano pociąg osobowy Nr 6212 do Krakowa 
z Koomyrzowa I Moglły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku 
3 


W 4 „  -Płaszowa 

8.10 , w a „ 32 „ Krakowa 
z Oświęolma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia; 

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowt 
8.46 , è 3 n n»n n Krakowa 
z Pedwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec ; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukareszta, Bur- 
dujeni, Budapesztn, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Płaszowe. 
1:40) „SAB : „ Krakowa 


7. n lad n 1 


z "Wieliczki. 


1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa | Mogiły. 


1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowe 
JE30B z ś p » „ Krakowa 

z Borków wlelkiok; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa w Przemyślu od Budapesztu. Koszyce, Me- 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrows; w Jarosławiu ed 
Sokzi-, Rawy ruskiej; w Rzeszowie oł Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów. ed Nad- 
brzezia i w Tarnobrzegu: w Tarnowie od Orłowa, Now 

Sęcza, Jasła i Stróż. 


2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa; połączenia. we Lwowie od Odessy, Kijowz. 

od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 

kacza, Ławoczuego, Szryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prze- 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.17 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórse-przystanku 
. » on " n noy n -Płaszowa 
4.40 p , 5 n n 42 , Krakowa 
z lini} transwersalnej; przez Suche, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu o* Husiaty=z, 
Stanisławowa Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów ; 
w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stani- 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza; w Stróżack 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchej oś 
Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalweryi od Bielaka, 
Wadowie. 


6.09 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płassov"a 
6.26 p 5 a n »_n Krakowa 

z Podwołoczysk; połączenia: w Podw łoczyskach od O- 
dessy i Kijo=a; w Krssnem od Brodów ; we Lwowie oč 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkscza, Ławocznego, Stryja, 
Rawy Rnskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego 
górzai Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tar- 
nowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego Żagórza, 

Jasła przez Stróże. 


6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Plaazowe 
6.50 Ą k, » n n Krakowa 
z Wiellozkl. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa,. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza aa 
9.00 -Płaszowa 


n 


n 1 ” LJ) 


Odd s a » 34 „ Krakowa 

z ac ma: połączenia: w Oświęcimie od Wiednię 

i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Al- 
wernii. 

9.31 wieezór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowea 

9:38" 8 „ Krakowa 


n n n a 

2 Podwełoczysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rao- 
szowie od Jasła; w Dębiey oè Przeworska przez Ros- 
wadów, od Nadbrzezia : Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7'15 rano), Koszye, Nowego Sqeza, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Pedgórz 

10.53 n LJ n n non | Paz, 

11.05 , > A 5 „ Krakowa 


z Nowoge Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórza - Pta: 

arów ; połączenia: w Nowym S od Badapeszta, Ko- 

szyć, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwaty? 
od Bielska i Wadowiw. 


8 
Księgarnia Katolicka 


Bra Władysł. Mikowskiego 


w Krakowie 
Rynek 30, telefonu Nr. 418 
otrzymała i Liz dzieło co tylko 
wydane p. t.: 


Nowy wykład kaleeizmm 


z ambony 


przez ks. M. NOELA, Ofcyjała 

dyjecezyi Rodez we Francyi, wydał 

X. Wincenty Bogacki, Prof 
Semin. kieleckiego. 

Tom pierwszy. Cena 6 kor. 

Całość obejmie 6 tomów, każdy po 
48 koron. 

Składający przedpłatę na całe dzieło 
przod | kwietnia r. b. płaci tylko 30 
koron i otrzymuje każdy tom zaraz po 
wyjściu franco. 23 


Pracownia sukien damskich 


ZOFII LISIŃSKIEJ 


Kraków, Floryańska 53 I p. 
Mam zaszczyt donieść Wielm. Paniom 
iż otwór.yłam pracownię sukien dam- 
skich i wykonuje takowe według naj- 
aowszych żurnali, po bardzo przystę- 
paych cenach i wożliwie w jak naj- 
krótwym czasie. — Polecam się łaska- 

wej pamięci. 134 1 10 


Farbiarnia | Prelnia chemiczna 


kutoniego SZADKOWSKIEGO 


Kraków, ul, Karmelicka L. 20, 
grzyjmuje do farbowania, pranła, odczy- 
szczania | wywabiania z plam 
wszelkie wyroby : jedwabne: wełniane, 
bawełniane i mieszane. wszelkiego ro- 
dzeju ubrań damskich i męskieh pru- 
tych i nieprutych, także aksamity, szale, 
ekrycia, obicia z mebli, adamaszki, ser- 
wety, dywany, koce, firanki, wstążki. 

koronki frendzle i t. d. 135 
DRUKARNIA MATOWA i METALICZNA. 
APRETURA PAROWA. 
Roboty wykonywują się jak najrychlej 
po cenach najumisrkowańszych. 

Na prewincyę za pobraniem pocztowem. 


E SBRAGBa PRA BBR BEĘBE eg 


Ekstrakt orzechowy $ 
do farbowania siwych Wł sów g 


wynalazku JULIANA JÓZEFOWICZA 
perfumera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- © 
rą można w przeciągu 10 minut $ 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor g 
ezarny, brunatny, szary I blond. 
We Lwowie n p. J. Friedricha i A. 
Beacocka nl. Hetmańska L. 4iu Ig. 
Jahla, Hotel Europejski; w Krako- 
wie n Reima i Spółki, Rynek gł. 
linia A—B, J. Hanaka i Ski dro- 
guerja ulica Szewska, Fr. Zopotha tt 
droguerja ul. Sienna 12 i R. Wi- 
skidy plae Marjacki; w Wiedniu n % 
Calderary i Bankmanna. — Cena 
flakonu kor. 3, fiakoniki próbne $, 
1 kor RO gr.— Przesyłka i główny 8 
Bkład: w w Warszawie, ul, Nowa Se- +% 
natorska 2. £:ż20 00 


RT BESEBTITEGBA 


Lekarz 


katolik, kawaler, lat 32 liczący, 
sżeni się z pauuą młodszą od 
siebie. 1askawe listy proszę adre- 
sować: M. W. 32. do Administr. 
„Głosu Narodu*. Listy wydawa- 
ne będą tylko za okazanirm kwitu 
faseratowego. Na każdy list va- 
stąpi odpowiedź najdalej do 10 

lutego br. 116 8 2 


Precz z La fabrykatami ! 


CTKORYĘ KRAJOWA 


we wszelkich gatunkach 
pod gwarancyą prawdziwości 
i najlepszej jakości 


dh SRLABREY. 


poleca 118 


Fabryka surogatów kawy 


J, br. ROMASZKANA 


w Iforodence. 
Żądajcie we wszystkich handłach 
tylko cykoryi z Horodenki! 


„*ŁO8 NARODU". 


5 | 


Właświcieika i wydawczyni: Józefa 


| 


Potrzebna jest zaraz 


Poszukuje SIĘ ogrodnika masia introligatoraka sto- 


obznajomionego w swoim zawodzie w | łowa do obcinania książek w cięciu od 

ogrodzie warzywnym i kwiatowym, mo- | 45—r0 cm długości, używana lecz w 

gącego przytes podjąć się kierowsictwa | dobrym stanie. Zgłoszenia do Ludwika 

chmielarni. Adres: Baronowa Hagen | Piecacha w Osieleu ad Maków, Galieya. 
__Wielkie Oczy. 189 1 2| 99 3 3 


ADMINISTRACYA 
Pierwszego Międzynarodowego Towarzyst. Asanacyi 


„NUNTIA* 


w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 8 

Zakład ten przeprowadza w jak najkrótszym czasie i najnowszym 
systemem desinfekcye po ciorobach epidemicznych po bardzo 

niskich cenach. — Rzeczy i meble nie ulegają zepsuc u. 
Wyłączny skład Formaliny, Formatolu, Mikrosolu, Naftoformu, 
maszynek desinfekcyjnych „Hygiea“, „Sanator* e. t. c. sprzedaje 
takowe po cenach najniższych, z czem połeca sę Szanownym 

P. P. Aptekarzom, Droguistom, Magistratom i Publiczności. 
Poszukuje się zastępców we wszystkich miastach i miasteczkach 

Galicyi, Sląska i Bukowiny. 


1338 1 8 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandel'a*. 


Dosyć jest raz spróbować, że»y się przekonać o skuteczności 


i PASTYLEK amr 


Nieamylnych w ieczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 
Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl piersłowej, Astmy, etc, 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krak wie 
w aptekach PĘŹ „Wiszniewskiego, Redyka. 


— 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie rozpoczyna się 
rok szkolny 1903,4 w pierwszych dniach kwietnia 1903. 

Ceł: m krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest: teoretyczne i pra- 
ktyczne wykształcenie młodz eży na ogroduików uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który : 

1) wykaże się, że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że od- 
był z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkołe ludowej, że jest umysłowo 
i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wstę- 
pny, tłużący do ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dostatecznie rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nank w tej szkole udzielanych. 

Kandy laci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną pra- 
ktykę ogrodniczą, a tczynią zadość powyż wymienionym warunkom, 
maja "pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

*Koszta ntrzy mayia ucznia w zakładzie wynoszą 380 koron recznie. — 
Synowie ubogich rodziców mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładn, powin en być zaopatrzony w dostateezną 
bieliznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęce wnosić należy najdalej do 15 marca 1903 
do dyrekcyi kraj. szkoły cgrodniczej w Tarnowie, która na żąłanie udzieli 
wszelkich bliższych wyjaśunielt. 132 1 8 


6028 8 18 


ag a +. - t.. 


półka kredytowa 


CZŁONKÓW 


Towarzystwa Wzajenmych Ubezpieczeń 


W KRAKOWIE 


udziela pożyczek 


na zastaw pensyj pp. urzędnikom. 
Osobom zgłaszającym się listownie lub osobiście 
o pożyczkę udziela się bezpłatnie wszelkich 

potrzebnych informacyj i formularzy. 


Adres bióra Spółki: Kraków, ul. Basztowa L. 9, 
godziny urzędowe od 9—3. 98 3 3 


QDOQ999999989 


Regoszowa. 


Wachlarze 


po niskich cenach polecają 


STEFAN POREBSKI i PÓŁKA Grodzka 2, 


PERFUMY 


na wagę i we flakonach w nowych, 
modnych zapachach, jak: 67 


Koniczynka (Trefle nicarnet), Orion, 
Kwiat jabłoni (Apple blossoa), Fiołki, 
Vera violetta i inne poleca 


CZESŁAW ŚMIECHOWSKI 


Kraków, ul. Mikołajska L. 4 


Dobra sposobność! 


Kto chce ubranie modne trwiłe 
i tanie, niech zamówi u Zygmun ta 


„WSPIERAJMY C '"771EN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „SŁOS NARODU*. nd 
We wszysttich księgarniach sprze- 
dają dzieła peńdugogiczie Reussnera du 
prędiiej i najłatwiejsaj nanti języków 


obcych bez nauczyuicla, 
wymowy i kluczem 


% objasni niens 
10l tytnłem: 


amouczek 


Polsko - Niemiecki kurs 
wstępny (Elementarz), 
po 18, 86 i 60 ct. Kum 
I-szy złr. 1 20, kursIl-gi 
złr. 240. 
Polsko-Francuski kurs I-zy 
złr. 180. kurs II-gi złr. 
złr. 480. — Gramatyka 
Posko-Francuska złr. 1:80> 
Polsko-Angłelski kurs I szy 
złr. 1'20, kurs H złr 1-89, 
Palsko - Ruski I szy kurs- 
zły 210 kurs Il złr. 270. 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 


Miłkowskiego w Krakowie. 
6lr6 3 26 


AEO ARADO, 
KRAWCOWA 
idzie szyć na czas karnawałowy w do- 
my prywatne. Pa do Admir. 
„Głosn Narodu“ dla „J. F.“ 125 1a a 


Korzystne zajecie. 
Do pozyskania ubezpieczeń na ży- 
cie tak w Krakowie jak i na prowin- 
cyi. przyjmuje austr. Towarzystwo zdol- 
ne i energiczne osoby za bezwłocznam. 


Redaktor edpowiedzialny : Dr. Anteni Beaaprė. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


nynagrodzariem. Oferty z podaniem 
wieau i zajęcia pod napisem „Popłatnae 
czynność d» Administracyi Głosu Na- 
rodu“. 186 1 4 


ROTUNDA 


na futrze, za 25 zł. do sprzeas- 
nia przó ulicy Krowoderskiej L. 3¢ 
II piętro 13 187 ORO 


FAETON  . 


karetka, wolancik, dwie szorki 
sieczkarnia do sprzedania przy 
ulicy Sziak L. 34. 1401 4 


Sp: zedam fortepian 
krótki, z płytą, mało używany za 995. 
złr. Wiadomość n stroic.ela Z. Raba. 
Kraków, ut uołębia L. 14. 11228 


Potrzebny młodzieniec 4 


vmwejicy łdrie pisać po polsku i nie- 
mieku, ucz ivy, moralny, to czynno- 
ści kantorowych, za peu% 50 koron” 
miesięcznie. Zgłoszenia uo Administr. 
„Głosu Narodu. 12138 á 


Chilli krawca w Krakowie, Woelo 
pole L 3, przy głównej poczeie Robi 
POwnież za ngodą na raty. Wypożycza 
„fraki i _angleży B298 7 20 
"W mem przedsiębior: 
stwie fabrycznem w Jaro- 
sławiu, najdzie stałe zajęcie 
jako 83 
e. 
gospodyni 
kobieta energi zna, uczciwa, w, 
w.eku lat 30-40. Osoby które w 
podobnym charakterze były za- 
trudnione w więks ych przed 
siębiorstwach lub gospodarstwach 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
pisemne: Stanislaw Gurgul w 
Krakowie Krowoderska 35. 


Biedna matka 


z czworgiem małoletuich dzieci | tórej 
mąż od kiłku tygodni leży chory, nie 
mająca najmniejszej z mkąd pomcey. 


prosi sitościwe stxca o jakąkęlwisk po Prawdziwe 5 
moc celem nniknięcia śmierci głodowej. 
Łaskawe choćby naj kromniejsze datki HARCE ŃSKIE 4 


prosi nadsyłać pod adresem: Eleo'iora 
Kownacka Grzegórzki L. 112, dom p 
Heiublums. 


Handel towarów bławalnych 


w Krakowie 
jest pod bardz» przystę nymi warun 
kami do sprzedania — Bliższej 
wiadomości udzieli: Jam Błażek 
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 17. 
114 2 6 


Kanarki 


z gór św. Andrzeja w Harcua 


obdarzone prześlicznym długociągnącyma 
głosem. śpiewające także przy świetle, + 
sprzedaję po 4, 6, 8. 10 i 12 złr.. 
za sztukę. 
Wysyła na prowincję odwrutnie za za- 
liczką z gwarancją dostawienia zdro- 
wych na miejsce przeznaczenia. 6 dni 
próby a w razie niezadowolenia wy- 
miana, lnb zwrot pieniędzy. 
H d>wła prawdz w. Herceńskietz 
Kanwrków 


Jan Szufa w Krakowie 
| ul. Florjańska Nr. 38, 
I-:ze piętro, 


Do sprzedania 
w bliskiej okolicy Krakowa 


J 

kika parcel budowlane 

j J j j 
w prześlicznem „położenin, porośniętych 
w znacznej części ładnym laskiem dę- 
bowym. Parcele te odd»lone o kilka- 
set kroków od stacyi kolejowej, z wi- 
dokiem na Kraków i dolinę Wisły, na- 
dające się bardzo d brze na budowę 
wiejskich domów mieszkalnych, will! 
itp. Doskonała szosa i k Ika pociągów 
tam i nazad do Krakowa ułatwia bar- 
dzo komunikacyę z miastem. Na miej- 
seu gospoda, zaopatrzona w artykuły 

żywności. 

Zgłoszenia przyjmujje i bliższych 
wiadomości udziela p. kołaj 
Fiałek Kraków, ulica Karmelicka 
Ł. 20 parter. 5826 3 0 


oficyny. „EB 


Ociemniały starzec 
W najgłębszej pokorze ze łzami w o- 
ezach udaję się do serc litościwych, 
prosząc 0 jakiekolwiek waparcie. Jestent 
od 6 lat nieuleczalnie chory na oczy, 
co stwierdza świadectwo e k. kliniki 
okulistycznej Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. przeto nie jestem w stanie za- 
pracować na kawałek ehleba i znajduję 
się wraz z żoną w najokropniejszej nę- 
dzy, prawie bez dachu nad głową. U- 
boższy jestem od żebraka, gdyż jestenv - 
prawie bosy i nagi. Ja zaś swą wdzię- 
czność okaże modlitwą zanoszoną przed. 
tron Najwyższego Boga za moich Do- 
ponei Tom Oaza Tom. Baranowski a Basa SS 


Robotników rolnych - 


i innych 18 


dostarczyć może od kilkunastu lat znana i zupełnem zaufaniem 
się ciesząca firma Bronisława Krasickiego, Kraków. 
ulica t«armeliecka L. 40, Telefon Nr. 495. — Zamówienia 
może przyjąć i wykonać nawet na 10.000 robotników. 
Poleca się również jako: Biuro pośrednictwa dla służby, oficjali-- 
stów, w kupnach, sprzedażach, dzierżawach, udzielaniu intormacji, 
adresów, reklamowaniu zakładów krajowych, administracji real- 
ności, kontroli rachunków, biuro pisania i powielania pism za. 
pomocą maszyn do pisania, oraz przyjmuje ogłoszenia. 


W drakaczi W. Kernęskiego w K:akowie. 


